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RoK 8 (XI) Nr 1. WARSZAWA Styczeń 1929 r.

PRZEZ TRZEŹWOŚĆ —DO POTĘGI PAŃSTWA!
Rodacy! Raz tylko w roku; ale tem dobitniej i tem

serdeczniej zwracamy się do was 'w sprawie nader
ważnej.

Czyż nie widzicie, jak pijaństwo panoszy się we
wszystkich stanach i rozbija szczęście rodzinne?

Cóż wpędza niepotrzebnie tysiące naszych braci
w rozpacz i nędzę?

Niema prawie dnia, w którym nie czytalibyśmy po
gazetach, że zbrodni i występków dopuszczają się
młodzi i starzy pod wpływem wyskoku!

Nie mogą nam być obojętne nieszczęścia kolejowe
i samochodowe wywołane przeważnie przez ludzi
nietrzeźwych,
Któż z Was nie wie, że dzieci tępe umysłowo, epi-

leptyczne i suchotnicze — to niestety częste ofiary
alkoholizmu rodziców.

Osądźcie sami, czy naród nasz nie dopuszcza się
niepojętego szaleństwa, marnując rocznie miljard
złotych na napoje wyskokowe, gdy równocześnie
nędza mieszkaniowa i bezrobocie przyprawiają nas
o niewypowiedzialne straty moralne i materjalne?
Potęga państwa naszego zależy od trzeźwości na-

rodu. Chwilowe zyski z monopolu spirytusowego nie

Dyr. BRONISŁAW DUCHOWICZ.

zdołają wyrównać strat niezliczonych, które odczu-
wamy i odczuwać będziemy przez lat dziesiątki.
Z roku na rok ubożejemy na korzyść obcych, zapo-
życzamy się niepotrzebnie i dostajemy się w zależ-
ność coraz większą.
Rodacy! czas wielki, byśmy się ocknęli i zajrzeli

tej strasznej prawdzie w oczy. Jeżeli państwo nasze
ma zachować swą niezależność i dojść do znaczenia
i potęgi, natenczas muszą jego obywatele żyć
trzeźwo.
Niechaj każdy obywatel polski zacznie od siebie!

Nie przynaglajmy innych do picia, zarzućmy barba-
rzyńskie zwyczaje pijackie! Wychowujmy młodzież
naszą słowem i przykładem w zasadach trzeźwości!
Wytwarzajmy i polecajmy i spożywajmy napoje bez-
alkoholowe. Wstępujmy do organizacyj przeciwalko-
holowych, a conajmniej popierajmy swym groszem
ich szlachetne dążenia, które dla państwa naszego
posiadają znaczenie daleko donioślejsze, niż się
naogół przypuszcza.

każmy czynem, że los i przyszłość państwa na-
szego naprawdę żywo nas obchodzi.
CENTRALNY KOMITET TYGODNIA PROPAGANDY TRZEŹ-

WoOŚCI. 1—8.I1.1929.

WYCHOWAWCA W WALCE Z ALKOHOLIZMEM.
W lutym 1929 r., jak corocznie, weźmie Harcerstwo

żywy udział w Tygodniu Przeciwalkoholowym. W związ-
ku z tem drukujemy poniżej, za zezwoleniem Szan.
Autora, wyjątek z pracy p. t. „Dlaczego i w jaki sposób
szkoła powinna walczyć z alkoholizmem młodzieży i spo-
łeczeństwa?' (Księg. Św. Wojciecha, 1928),
Drużynowy znajdzie tu bardzo wiele wskazówek do

pracy antyalkoholowej w drużynie.

Redakcja.

Zadaniem niniejszej pracy jest podać sposoby
walki z alkoholizmem za pośrednictwem szkoły.
W sprawie walki z alkoholizmem młodzieży 1 społe-
czeństwa nie wystarcza, aby nauczyciel był choćby
najwszechstronniejszym znawcą alkohologji, aby
spełnił swe zadanie w myśl rozporządzeń władz; na-
uczyciel musi mieć stale na oczach wielką ideę,t.j.
wyrugowanie alkoholu z życia społeczeństwa. Cała
działalność nauczyciela musi wynikać z jego słębo-
kiego wewnętrznego przekonania o prawdzie, która
głosi o błogich skutkach w życiu narodów, a taka
działalność powinna wypływać z serca i trafiać
winna w serce wychowanków. Młodzież musi w so-
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bie wyrobić głęboką i niewzruszoną wiarę w słowa
nauczyciela i widzieć w nim przykład człowieka,
którego życie i czyny odpowiadają ściśle zasadom
głoszonej nauki. Do abstynentów — jak mówi dr.
A. Fruchtman') -— zwracamy się dzisiaj z najwięk-
szem zaułaniem, już choćby dlatego, że zwalczają oni
alkohol, który stał się wrogiem narodu, który burzy
ogniska domowe, sprzymierza się z więzieniami
i szpitalami,
Jestem zwolennikiem i wyznawcą bezwzględnej

wstrzemięźliwości od alkoholu, którą jedynie i wy-
łącznie należy propagować, nietylko pośród mło-
dzieży, ale i pośród dorosłych osób. Stanowisko swe
uzasadniłem obszernie w książce swej „Napoje alko-
holowe i wpływ ich na duszę i ciało człowieka”.
Wyd. II. Nakł. Macierzy Polskiej '1927 r. Wola prze-

') A. Fruchtmann: Jak zachować zdrowie. Wydawnictwo
dzieł wyborowych. Warszawa. Rok 1927, Tom 8, Pracę dra F.,
napisaną jasno, z pewnym polotem i siłą argumentacji, mogę
gorąco zalecić czytelnikom.   
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Mauka oalkoholu

  cięinego cziowieka jest wogóle słaba, a alkohol
nowi specjalny czynnik, który wpływa na dalsze j
osłabienie, nadto dzisiejsza nauka dała niezbite do-
wody, że minimalne nawet dawki alkoholu, idące —
nie w dziesiątki gramów, jak dawniej sądzono, lecz
zawierające kilka gramówalkoholu (prof. Otto), wy-
wierają wyraźny wpływ na człowieka, zwłaszcza na
jego system nerwowy, a tem samem na spostrzega-
nie, uczucie, wydawanie sądu. Poważnym czynni-
kiem, z którym musimy sie bezwarunkowoliczyć,
jest ta właściwość organizmu, że przywyka on do
alkoholu, za czem idzie pociąg do niego, a wreszcie
nałóg. Słusznie określają pijaka jako człowieka,
który „bezskutecznie usiłował być umiarkowanym”.
Prof. uniw. pozn. dr. Kostrzewski mówi, że „o ile
umiarkowany zwalcza alkoholizm tylko słowem,
przykładem zaś podtrzymuje zwyczaj picia i zachęca
do naśladowania, to abstynent bez specjalnej agitacji
życiem własnem dowodzi, że bez alkoholu obyć się
można, oraz że człowiek czuje jez niego zdrow-
szym, szczęśliwszym i zdolniejszym do pracy. Każdy
abstynent stanowi oparcie dla tych, co sami nie by-
liby zdolni oprzeć się ogólnemu prądowiczasu i wła-
snej namiętności”.

Cilka słów muszę poświęcić piwu, jako napojowi,
któ owszechnie uchodzi za „niewinny” ze względu
na niewielką zawartość alkoholu. Niedawne przecież
czasy kiedy „dobrze życzący” pragnęli wprowadzić
ten napój w harcerstwie, twierdząc, że młodzieży nie
należy odmawiać rzeczy absolutnie nieszkodliwej (!).

Angli starano się wyrugować whisky, wódkę
o wysokiej zawartości alkoholu i innych substancyj
zdrowiu szkodliwych, zaponiocą piwa. Doświadcze-
nie jednak okazało, że wyniki były wprost fatalne,
albowiem w towarzystwach. w których ten sposób
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 zastosowano,nietylko skutki alkoholizmu nie znikły,
ale, co gorsza, przybrały wybitnie rozmiarach.
Szklanka piwa (250 cm') o zawartości 3/, alkoholu

(normalne piwo, które ludziom smakuje, miewa prze-
ważnie 4, 5, a nawet większy procent alkoholu), wy-
kazuje już dawkę 7,5 grama alkoholu absolutnego.
W zwyczajnych warunkach dawkataka, zwłaszcza

dla dzieci, dla ich czynności psychicznych, okazała
się bez wszelkiej watpliwości szkodliwą. Według
pracy prof. Pribrama na 1365 pijaków nałóg swój za”
wdzięczało tylko wódce 119, wódce i piwu 401, tylko
piwu 845.

Kiedy,t. j. na jakim stopniu nauki w szkole należy
rozpoczynać uświadamianie młodzieży o szkodliwoś-

ci alkoholu? Na to pytanie odpowiem krótko: na

najniższym stopniu nauki, nawet już w przedszkolu,

albowiem w czasie późniejszym, gdy młodzież uleg-
nie wpływowitrucizny, wszelka akcja może być bez-

celowa albo tylko przelotna. Specjalną uwagę należy

poświęcać dziewczętom, pamiętając o tem, że mamy

przed sobą przyszłe gospodyniei matki, które nieza-

długo wylewać mogą. miljony łez z powodu alkoho-

lizmu męża, czy syna. Na każdym kroku, przy każ-

dej sposobności należy wpajać w dzieci wstręt do

trucizny, gubiącej jednostki i całe społeczeństwa.

Niema przedmiotu szkolnego, przy którego nauce

nie znalazłby myślący nauczyciel lub nauczycielka

odpowiedniej sposobności do omawiania wpływu

alkoholu na życie jednostki, czy $miny lub kraju,

wreszcie narodów.
Nauka religji nastręcza mnóstwo tematów z tego

zakresu i Kościół nasz ma piękną kartę w historji

z powodu walki, jaką prowadził z alkoholizmem, po-

siadając takich szermierzy, jak św. Pawła, św. Augu-

styna i wielu innych.
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Język ojczysty łącznie z historją dają nam moc te-
matów, nastręczających się w czytankach i opowia-
daniach ustnych, na podstawie których krzewić moż-
na celowo cześć dla wstrzemięźliwości, wykazywać
dobitnie zgubne skutki pijaństwa i wogóle alkoho-
lizmu jednostki (Aleksander Wielki i w. i.) i społe-
czeństw całych (np. u nas czasy saskie). Apel do
uczuć patrjotycznych młodzieży, do miłości ojczyz-
ny, która wymaga od swych synów i córek wstrze-
mięźliwości, stać się może i powinien walnym czyn-
nikiem, zapomocą którego łatwo trafić do umysłów
młodzieży w sprawie zrozumienia zgubnych skutków
alkoholizmu dla niej samej i ojczyzny.

Przy nauce geografji nauczyciel ma wiele sposob-
ności, omawiając np. rozmieszczenie w kraju gorzelń,
browarów, do wtrącenia odpowiednich myśli o skut-
kach, jakie wywierają produkty, wyrabiane w tych
zakładach na człowieka, na jego zdrowie, życie eko-
nomiczne, dalej na mało rentowne zarobki robotnika
w zakładach przemysłu allcoholowego, liczne nie-
szczęśliwe wypadki, jakie się w tych zakładach zda-
rzają (statystyka wykazuje, że wypadki te bywają
4 — 6 krotnie częstsze, aniżeli we wszelkich innych
gałęziach przemysłu fabrycznego)i t. d.
Nauka rachunków w szkołach powszechnych

i średnich, 4 działania, wnioskowanie, proporcje, ra-
chunek prawdopodobieństwa, procentu składanego
it p., daje mnóstwo tematów i zagadnień, w których
rolę odgrywa alkohol. Np. omawianie wydatkow,
spowodowanych przez alkohol u jednostki, w rodzi-
nie, wsi, mieście, wreszcie w całym kraju.
Przy nauce botaniki nastręcza się sposobność, np.

podczas omawiania ziemniaka, zbóż, a przedewszyst-
kiem jęczmienia, by zwrócić uwagę młodzieży na
straty (patrz ryc. 161 17 w „Napojach alkoholo-
wych”), jakie ponosimy przy przeróbce składnikow
odżywczych, kryjących się w dotychczasowych su-
rowcach, na alkohol, używany następnie przez lud-
ność w postaci trucizny. Tutaj podkreślić należy
właściwe zastosowanie, jakie mógłby w naszym kraju
znaleźć alkohol, bądźto jako materjał popędowy
w motórach, sam jako taki, lub też pod postacią mie-
szaniny z benzyną, co do której zachodzi poważna
obawa, że kiedyś jej zabraknie, bądź to jako suro-
wiec do wyrobu przeróżnych materjałów chemicz-
nych, bądź wreszcie jako materjał do opalania
i oświetlania w specjalnych palnikach.

Inne przedmioty szkolne jak chemja, fizyka i bio-
logja, względnie nauka o człowieku, a przedewszyst-
kiem nauka higjeny, dają wprost wymarzoną spo-
sobność do przeprowadzenia syntezy z rozrzuconych
niesystematycznie wiadomości, jakie młodzież zy-
skała w szkole w rozmaitych przedmiotach nauki
i podczas swobodnych pogadanek o alkoholu i jego
wpływie na człowieka, na jego zdrowie, życie ducho-
we, stosunki ekonomiczne.
Nadmieniłem, że niema przedmiotu szkolnego, któ-

ryby się nie nadawał do bezpośredniego lub pośred-
niego traktowania wiadomości o alkoholu. Nawet
śpiew, ćwiczenia cielesne, stenografja, kaligrafja, ro-
boty ręczne mogą i, mojem zdaniem, powinny być
„bezalkoholowe. Pieśń jest jedną z tych nielicznych
dóbr naszych, które pozostają nam na całe życie,
podczas gdy tysiące pozornie kardynalnych faktów,
zdobytych nieraz mozolnie w szkole, ulatuje nam
z głowy, jak kamiora; pieśń w marszu, czy w boju,

co budzi
żać ją na-

  jest czemś tajemniczem, co dodaje nam s
odwagę i czyn. Z tego też względu uw:

leży za czynnik nader ważny, ale równocześnie za
miecz obosieczny. Pieśń, której słowa zachęcają
do picia — a takich mamy całe dziesiątki, a może
setki (wspomnę tylko o znanych pieśniach, śpiewa-
nych na rozmaitych przyjęciach domowych, jak np.
Pije Kuba do Jakuba, Glu, glu, glu glorja..., Komu
dzwonią, temu dzwonią... Hej, bracia opryszki.
A nasz Noe tęgi był... Siedziały gołębie... i t. d.)
odnosi z reguły nadspodziewany skutek i doprowa-
dza niejednokrotnie pijących do stanu podniecenia,
wreszcie do bójek i „śmiertelnych obrazówek”, koń-
czących się przed kratami sądowemi lub pejedyn-
iem. Hymn abstynencki śpiewać należy w każdej

szkole.
Gimnastyka i wszelkie sporty winny się odbywać

bez współudziału alkoholu, a o szkodach, jakie przy-
nosi ta trucizna specjalnie miłośnikom sportu w od-
niesieniu do sprawności fizycznej należy młodzież
jak najczęściej pouczać na podstawie danych w od-
powiednich wykresach (patrz „Napoje alkoholowe”,
str. 83 — 97), i stawiając za wzór wielkich podróż-
ników, strzelców alpejskich, głośnych sportsmenów,
którzy bywają z reguły zdeklarowanymi abstynen-
tami i abstynencję swą głoszą słowem, pismem
a przedewszystkiem czynem (Nansen, Sven Hedin,
Livingstone i i.)» Gimnastyka oddaje cenne usługi
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przy wyrabianiu tempa działania w każdej czynności,
dalej precyzyjności, punktualności i innych zalet
ducha. Wrogiem tych wszystkich cnót jest alkohol.
Niechaj młodzież, ćwicząc się fizycznie, śledzi rozwój
swego Ciała i niechaj ją objaśnia nauczyciel, że roz-
wój ten nie przebiegałby u niej prawidłowo, gdyby
używała alkoholu, wstrzymującego wzrost ciała (do-
świadczenia czynione na psach alkoholizowanych,
które karłowaciały). To samo, na co nauczyciel zwró-
cił uwagę ze względu na rozwójfizyczny młodzieży,
niechaj jej od czasu do czasu przypomni o
do zdolności duchowych, które pod wpływem dzia-
łania alkoholu ulegają przytępieniu, nieraz nawet za-
nikowi. Niechaj młodzież doznaje uczucia radości
i zadowolenia z tego powodu,że jest wolna od wpły-
wu alkoholu, który przynosiłby jej szkody w prze-
różnych kierunkach, gdyby go używała. Opisany spo-
sób działa potężnie na wolę dziecka, czy młodzieńca,
wyrabia w nich panowanie nad sobą, poczucie odpo-
wiedzialnościi t. p.

Niepośledni, a nawet — mojem zdaniem — wprost
wybitny wpływ w akcji szerzenia abstynencji może
odegrać rysunek, zwłaszcza w połączeniu z geo-
metrją i kaligrałją. Odpowiednie obrazy, przedsta-
wiające sceny z życia alkoholika, jeso opłakany stan
fizyczny i moralny, jeśo tragedje domowe z jednej
strony, z drugiej zaś przeciwieństwo tego życia
w rodzinach abstynenckich, owa pełnia energji, swo-
body, zadowolenia i dobrobytu materjalnego, dzia-
łaja nader silnie nietylko na umysł dziecięcy, ale i na

Co więcej szkodzi
wódka czy piwo ?
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umysł ludzi dorosłych. Oprócz obrazu Krzesza
i mniej znanego obrazu R. Czaplickiego — nie wiem,
czy nasza sztuka posiada większą liczbę motywów,
zaczerpniętych z życia alkoholika.
Należy wykorzystywać czasopisma abstynenckie.

Wychodzi ich obecnie sześć:

1) Walka z aLEcRolzmea w Warszawie (Redaktor Jan Szy-
mański, ul. Żórawia 21, Czasopismo to ujmuje sprawę
walki z alkoholizmem przeważać ze strony naukowej.

2) „Świt”5 RZECE (Red. Ks. T. Gałdyński, Aleje Marcin-
tanie, a jednak redago-

wane, Eralewi Ligi Antyalkoholowej otrzymują to pismo
(miesięcznik) b  

 

miesięcznik ilustrowany w Warszawie (Red.
Żórawia 21, m. 28). Roczna prenumerata 6 zł.

4) Młodzież Abstynencka, organ centrali młodzieży absty-
nenckiej w hiakowić i Fozudmiu. Lena numeru 20 groszy. (ATa-
ków,ul. Skarbowa 2). Warte gorącego zalecenia młodzieży.

5) Przyjaciel Trze: kwartalnik dla ludu, organ Związku  

 

em) wychodzi jako druk powielany
„Abstynent” pismo o tyle ciekawe, że redagują bo byli alko-
holicy, którzysię stali bezwzględnymi abstynentami.

Nauczyciel, który zrozumiał istotę grozy, wiszącej
nad naszem społeczeństwem z powodu alkoholizmu,
nie pominie żadnej sposobności, aby nie rozwinąć
jak najenergiczniejszego działania w kierunku uświa-
domienia młodzieży, a także jej rodziców w sprawie
alkoholu. Niechaj pamięta stale o swem szczytnem
zadaniu wychowawcy społeczeństwa, które takiem
będzie, jakiem go przedewszystkiem szkoła wycho-
wa, a nadto także i o tym niezaprzeczonym fakcie,
że szerząc abstynencję, ułatwi sobie w przyszłości
własną pracę zawodową i pracę swych następców,
będzie miał bowiem do czynienia z pokoleniem nor-
małnem,tizycznie i duchowe zdrowem, a nie z oka-
zami patologicznemi, istotami zdegenerowanemi,
które aż nazbyt często spotykamy po szkołach,
zwłaszcza w okolicach pijackich. Nauczyciel nie po-
winien zaniedbać sposobności czynnego brania
udziału w kursach alkoholicznych, na których do-
wiedzieć się może o najświeższych zdobyczach z za-
kresu niezbędnej dla siebie gałęzi wiedzy; niechaj
zwiedza wystawy antyalkoholowe sam i niechaj pro-
wadzi na nie młodzież szkolną i na każdym kroku
stawia jej przed oczy korzyści, jakie dla Ojczyzny
przynosi abstynencja zwłaszcza, gdy ta młodzież bę-
dzie widziała w nim samym najlepszy wzór obywa-
tela. Można również pośrednio szerzyć abstynencję.
Do takich sposobów należy żywe popieranie harcer-
stwa wśród młodzieży, troska o zmniejszenie popytu
na alkohol, do czego wiedzie cały szereg dróg, a mię-
dzy innemi podniesienie sadownictwa, pszczelnictwa,
warzywnictwa w najbliższej okolicy, propagowanie
wytwórstwa konserw owocowych, hodowli piecza-
rek, hodowli jedwabnika, wyrobu win bezalkoholo-
wych, przygotowywanie materjału do  czytanek
szkolnych i lekcyj o alkoholu w czasopismach peda-
gogicznych.
Rodziców młodzieży należy uświadamiać o alko-

holu, zarówno podczas specjalnych wykładów pub-
licznych, które nauczyciel bądź to sam wygłasza,
bądź też przyjezdny jego kolega, jak 1 podczas kon-
ferencyj wywiadowczych. Ważne znaczenie ma
wpływ ucznia-abstynenta lub uczenicy-abstynentki
na najbliższe otoczenie domowe, które powoli za-
czyna się krępować przy używaniu napojów alkoho-
lowych. Znam osobiście wypadki, w których rodzice
pod wpływem uświadomionych swych dzieci wypo-  
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wiedzieli raz na zawsze dom wszechwładnemu alko-
holowi i głęboko przejęli się zasadami, wniesionemi
przez dziecko do domu ze szkoły.

Nie poświęcam osobnego ustępu zadaniu księży,
zwłaszcza katechetów, albowiem uważamich razem
z całem nauczycielstwem, lekarzem szkolnym i na-
szem wojskiem za wychowawców przyszłego puko-
lenia. W walce z alkoholizmem uświadomić należy

 

Brake 609,
Tuszezie

przedewszystkiem kobietę przyszłą, a więc dzisiej-
szą uczenicę, kobieta bowiem gra niesłychanie waż-
ną rolę w życiu domowem i śospodarczem. Niechaj
ona postara się przedewszystkiem o wyrugowanie
alkoholu z domu, niech jedna kropla tej trucizny nie
dostanie się do ust męża, syna, córki, wogóle do-
mowników i gości. Oby kiedyś historja zapisała zło-
temi głoskami zasługi uświadomionego nauczyciela!

GAWĘDA NACZELNIKA.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, nasz Protektor,
Honorowym Harcerzem Rzeczypospolitej.

Czytaliście już w kronice, że w dniu 1 listopada,
pz przyjęcia wydanego przez Pana Prezydenta

Zamku z. okazji Dziesięciolecia Zjednoczenia
a2 P. Prezydent Ignacy Mościcki raczył
przyjąć z rąk Księdza Przewodniczącego odznakę
Honorowego Harcerza Rzeczypospolitej, a przez po-
lecenie przypięcia jej sobie zaznaczył swój bliski
stosunek do Harcerstwa. Winno to być wielką za-
chętą do pracy, zarazem nakłada na nas obowiązek
tem większych wysiłków, aby sprostać zadaniom.
Znak nasz, który tak cenimy i kochamy, widnieje na
piersi Najdostojniejszego Przedstawiciela majestatu
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Przypomina nam
przez to jeszcze wyraźniej, że dla Polski musimy od-
dać wszystkie nasze siły, wszelki znieść trud, a w po-
trzebie życie położyć, jak położyły je tysiące naszych
praojców-rycerzy, jak położyło tylu harcerzy.

Ś. p. Andrzej Małkowski

należy do tych pierwszych harcerzy i harcemistrzów,
którzy do ostatniej chwili życia wytrwali w wier-
ności Służbie i w ofierze Ojczyźnie życie swe zło-
żyli Jeden z głównych twórców naszego Ruchu,
autor pierwszych artykułów o harcerstwie, autor
pierwsześo podręcznika „Scoutinś jako system wy-
chowania", a polen: wielu cennych książek, przede-

 

wszystkiem zaś ogromnie żywy i twórczy człowiek,
umiejący porywać innych, pełen niesłychanego za-
wału, niezmordowany w pomysłach i pracy, przeni-
knięty nawskroś ideją Harcerstwa harcmistrz — jest
dla nas wzorem do naśladowania.
Nadchodzi dziesiąta rocznica powołania Go na

Wieczną Wartę: zginął 16 stycznia 1919 roku na-
skutek wpadnięcia na minę w zatoce messyńskiej
i zatonięcia okrętu francuskiego „Chaouia”, na któ-
rym zdążał w misji wojskowej od gen. Hallera do
gen. Żeligowskiego w Odesie.

Ś. p. Jerzy Grodyński

W tymsamym czasie, a raczej wcześniej nieco,
przypada dziesiąta rocznica bohaterskiej śmierci
drugieśo wielkiego Przodownika nasześo Ruchu.
28 grudnia 1918 r. poległ w Dawidowie Jerzy Gro-
dyński, ,„najpierwszy, najpoważnieszy, najsorliwszy
współpracownik Małkowskieśo w organizowaniu
pierwszych drużyn, pierwszych kursów, pierwszych
władz skautowych we Lwowie”, pierwszy też emi-
sarjusz Naczelnej Komendy Lwowskiej do Warszawy
i Poznania. Jeden z najbardziej zasłużonych organi-
zatorów obrony Lwowa, jak to już wiecie z wspom-
nień o Nim, drukowanych w listopadowym zeszy-
cie — w obronie tej życie położył.
Uczcijmy te rocznice uprzytomnieniem sobie Ich

pięknego życia, Ich zasług dla Ruchu, wdzięczność  
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wyraźmy, polecając w modlitwach Ich dusze Ojcu
Przedwiecznemu.

Orlęta.

22 listopada Lwów obchodził wielką uroczystość
dziesięciolecia uwolnienia od najazdu, 4 grudnia
5 Lwowska D. H. im. Władysława Jagiełły, „Oslal”,
dziesięciolecie swego odrodzenia. Istniała już w 1911
roku, lecz czasu wojny poszła w rozsypkę, aż oto po
uwolnieniu Lwowa powstała na nowo przyli Sokole
lwowskim, grupując przedewszystkiem gromadkę
chłopców, co „prosto z placówek przyszli, jeszcze
im się nie wyprostowały pelce od zaciskania kara-
binu, jeszcze mieli pełne uszy salw i rozdzierających
jęków, jeszcze im w oczach błyszczała nieugietość
i pogarda śmierci — drżały czerwone odbłyski
krwi
Drużyna postarała się o wydanie jubileuszowego

numeru ,„Harcerza* (Nr. 36-37 z r. 1928), Miałem
ija dla nich „coś napisać” Nie zdążyło się w „Har-
cerzu” — więc tutaj zachęcam harcerzy 5 Lwowskiej,
aby szli w ślady odnowicieli Piątki, wszystkich zaś,
by zaznajomili się z pięknem jej wydawnictwem,
a przy sposobności z żywemi „Orlętąmi”. Z własnego
doświadczenia wiem, że choć czupuine, wcale nie
dziobią gości, co najwyżej „żabą” na płachcie na-
miotowej ich uszczęśliwiają.

„Harcmistrz* i „Harcerz”.

„Harcerz' rozpowszechnia się dziś coraz więcej,
mimo, że nie stosuje się nacisku organizacyjnego na
przymus jego prenumerowania przez drużyny. S'ale
napływanie nowych prenumeratorów wskazuje. że
pismo zyskało sobie uznanie i że podnosi swói po-
ziom. W założeniu tygodnik, czasowo przeszedł ,ci-
cho” na dwutygodnik, dając tę samą ilość materiału,
ale lepiej ją ujmvjąc w podwójnych numeraca, ktore
pozwalają sna drukowanie dłuższych artykułow
i większą rozmaitość treści w jednym zeszycie. lai-
szy napływ prenumeratorów i rozszerzanie się grona
współpracowników pozwoli w przyszłości powrócić
do tygodnika bez znacznego obcinania ilosci stronic
zeszytu.

Podniesienie się poziomu ,Harcerza' i częstsze
jego wychodzenie niż „Haremistrza” skłoniło Głów-
ną Kwaterę Męską do uznania „Harcerza” za swój
organ. Pozwoli to szybciej podawać komendom,
a przedewszystkiem drużynom wiadomości dotyczą-
ce bieżącej pracy. Ta sprawność służby informacyj-
nej jest szczególnie ważna w okresie wielkiej mobi-
lizacji Harcerzy w związku z II Narodowym Zlotem,
w okresie przygotowywania Wystawy i Dżembori.

Jeżeli jeszcze pokonamy trudności techniczne i ad-
ministracyjne, tak, że zupełnie dokładnie można bę-
dzie ustalić daty oddawania „Harcerza” do druku
i wychodzenia zeszytów, można się spodziewać, że
zakres służby „Harcerza' rozszerzy się, obejmując
także zarządzenia Komend Chorągwi. Już dzisiaj za-
pewne nieraz drużyny mogłyby szybciej i lepiej
otrzymywać je przez „Harcerza', zwłaszcza zaś te
wiadomości, które K. Ch. w swych drukowanych,
czy odbijanych na powielaczach komunikatach prze-
drukowują z rozkazów czy listów okólnych
Umówienie się z redakcją „Harcerza” co do sta-

łego rezerwowania miejsca dla Chorągwi, nadsyłanie
na termin materjałów, zaśwarantowanie rozsprze-
daży stałej pewnej ilości zeszytów —oto wszystko,
co trzeba zrobić, aby uczynić „Harcerza” organem

archiwum
harcerskie.pl

   

   

danej Komendy Chorąświ. Szczególnie łatwa to
sprawa dla K. Ch. mających swe siedziby w Warsza-
wie, ale i inne mogłyby z tej propozycji skorzystać.
Poprawiłoby to znacznie „organizację pracy",

iejszyło robotę około odbijania okólników K. Ch.,
których ilość wtedy mogłaby znacznie spaść.
Główna Kwatera, jak wiecie, postawiła sobie za

szczególny cel roku 1929 ożywienie wszechstronne
życia drużyn ze szcześólnym naciskiem na rozwój
techniki skautowej. Oczywiście z tem łączą się za-
$adnienia metodyczne. jak tej techniki uczyć.
Otóż pomiędzy „Harcmistrzem” a „Harcerzem'”

staje taki układ, że „Harcerz* będzie przede-
wszystkiem kładł nacisk na technikę (nie
zaniedbując działów dotychczasowych), meto-
dyczne zaśadnienia natomiast będą, jak do-
tychczas, ale w szerszym zakresie traktowane
w „Harcmistrzu” Mamy już np. opracowany
cały cykl wskazówek praktycznych do układania
i przeprowadzania prośramów pracy drużyny.

Dalej: stosując konsekwentnie zasadę, że wszystko
to, co można i należy podawać harcerkom i harce-
rzom, drukuje się w „Harcerzu”, to zaś co jest spec-
jalnie przeznaczone dla starszyzny — w „Haremi-
strzu”, znaczną część kroniki przenosimy do
„Harcerza'. rozszerzając wzamian w „Harc-
mistrzu” dział ocen wydawnictw oraz
głosy prasy o Harcerstwie; specjalnie
całą kronikę w.f. ip. w. kronikę harcer-
ską z wyjatkiem spraw dotyczących starszyzny
i starszego Harcerstwa, przenosimy do „Harcerza".
Z czasem także część kroniki zagranicz-
nei. pozostającej w dotychczasowym zakresie
w „Haremistrzu', może będzie przeniesiona do „Har-
cerza".
Główia Kwatera będzie dążyć do tego, aby oba

pisma coraz bardziej spełniały obowiązek pomocni-
ków bieżącej pracy drużynowych i zastępowych. Po-
dobnie. jak to w stosunku do szkół czyni świetnie
reda$owany i pięknie wydawany „Płomyk”, który
rozchodzi się w przeszło 35.000 eśzemplarzy i w wie-
lu szkołach zastępuje czytanki, jest podręcznikiem
szkolnym, „Harcerz” może być stałym podręczni-
kiem zastępowych, ,.Harcmistrz' rużynowych.

Ale do tego prócz dobrych chęci i pracy Redakcyj
oraz Głównych Kwater potrzeba współpracy druży-
nowych, komendantów, zastępowych i wszystkich
Was umiejących... myśleć i pisać. To moje „caeterum
censeo" (prócz tego, myślę... że należy pisać do cza-
sopism harcerskich) będzie Wam stale świdrować
uszy. (Nawiasem dodam, że Redakcje zapropo-
nowały, aby w G. K. ustanowiono urząd Naczelnego
AŻ dla wydobywania artykułów i... sprawo-
zdań).

 

Tydzień przeciwalkoholowy.

Zwracam uwagę Waszą na odezwę „Centralnego
Komitetu Tygodnia Propagandy Trzeźwości 1 — 8.II.

29 r.', do którego wchodzi także przedstawiciel
Z. H. P. „Tydzień” odbędzie się pod protektoratem
J. E. Księdza Prymasa. W poszczególnych okręgach.
organizują go Komitety Diecezjalne, w miejscowoś-
ciach Parafialne, te ostatnie powstają z inicjatywy
Księży Proboszczów, lub w porozumieniu z nimi,
osób zaproszonych przez Komitet Diecezjalny lub
Centralny. Komitet Parafialny, wzgl. Dzielnicowy, po
większych miastach, powinien zależnie od miejsco-
wych warunków urządzić:  
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a) w lutym kilka wykładów publicznych o alko-
holiźmie, przy pomocy przeźroczy, obrazów, tabel.

b) wieczornicę ludową z odpowiednią sztuczką,
c) rozsprzedaż druków o treści przeciwalkoho-

lowej,
d) kwestę po domach prywatnych, biurach i skle-

pach,
e) pochód z muzyką i transparentami (napisy na

transparenty można dostać w centrali), postarać się
f) w czasie od 15 stycznia do 28 lutego o częste

artykuły w prasie, dopilnować
$) aby także młodzież robotnicza i wojsko w cza-
i Tygodnia usłyszały stosowny wykład o alkoho-
iźmie,

OSKAR ZAWROCKI, hm., Rydzyna.

 Spodziewam si e wszyscy harcmistrze i starsi
harcerze wezmą udział w akcji Tygodnia, dopoma-
gając komitetom, a gdzie trzeba inicjując ich powsta-
nie. Informacjami i materjałami służy Centralny Wy-
dział Wykonawczy Tyg. Prop. Przeciwalk., Poznań,
Składnica Abstynencka, Al. Marcinkowskiego 26.
W prasie należałoby umieścić artykuły o wartości

przeciwalkoholowej pracy Harcerstwa. Materjał pe-
wien znajdziecie m. in. w artykułach w „Haremi-
strzu” (1926, str. 12), w broszurze „Harcerstwo prze-
ciw alkoholowi”.
W drużynach naturalnie wykorzystacie „Tydzień

dla pogłębienia uświadomienia harcerzy w sprawie
szkodliwości alkoholizmu.

Czuwaj!

 

St. Sedlaczek.

JAK ORGANIZOWAĆ HARCERSKI KLUB SPORTOWY.

Pamiętacie, Przyjaciele z nad Serw, ten dzień,
kiedy to miłe augustowianki przeszkodziły nam do-
kończyć dyskusji na temat: „Jak organizować
S.'7? Oto uporządkowałem swoją Rydzynę i mośę
spełnić obietnicę: mogę podzielić się z Wamii z tymi,
którzy chcą skorzystać, szeregiem projektów —
może się przydadzą.
Więc pamiętacie — pierwszą czynność tego,

kto chcę organizować H. K. S., winno być myślenie.
Oto Władek kładzie się spać, już nawet światło zga-
sił, ale w jego mózgu pali się jedna piękna idea —
lampa: chcę zorganizować H. K. S., chcę wzmocnić
fundameta harcerstwa, chcę rozmiłować chłopaków
w ćwiczeniach cielesnych, chcę dać zdrowych du-
chowoi fizycznie harcerzy Polsce!
Czem mocniej pali się lampka, tem lepiej oświetla

każdy kącik — czem więcej myślisz, temlepiej daną
pracę wykonasz!

Musisz marzyć o swoim H. K. S-ie! Musisz, zanim
przystąpisz do rzetelnej pracy, przewidzieć każdy
szczegół i mieć w głowie tysiące projektów, które
dopiero później uporządkujesz w konkretny plan.
Więc Władek myśli. Jeszcze żadnego owocu nie-

ma, ale tam w ziemi już kiełkuje coś, z czego może
wyrość dąb albo i pokrzywa...
Kiedyś byłem na odczycie Marszałka w Wilnie.

Komendant mówił: „I oto już plan, usnuty w mro-
kach nocy, wypieszczony do najdrobniejszych szcze-
gółów, plan ukochany, wymarzony, już gotów —
jakżeż ciężko ten plan, to dziecko oddawać w ręce
obce, a oddać trzeba, śdyż sam wszystkiego nie wy-
konam''l...
Ukochałeś swoje dziecko — swój plan, a jednak

musisz go oddać innym do realizowania — i Władek
rozpoczyna następną czynność: Władek gada.
Gada na lewo i na prawo o tem, że skończył Instru-

ktorski Kurs Wychowania Fizycznego, a jak któryś
z żółtodziobów nie wierzy, przerabia na nim jeden
z chwytów dżiu-dżitsu i wykonywuje go tak, jak wy-
konywano na tegorocznym kursie, to znaczy z po-
rządnem trzepnięciem o matkę ziemię. Taki argu-
ment każdego przekona.

Zauważyliście, że pierwszą czynnością było myśle-
nie. Teraz przyszła kolej na zwykłą agitację, Jeżeli
masz dobre chęci i gotowy zupełnie realny plan —
nie krępuj się i agituj. Co? dziwisz się?—tak jest, na-
dzę ci byś ty, morowy harcerz, zajął się agitacją i to

będzie druga planowa czynność, zmierzająca do
osiąśnięcia celu, o którym wyżej była mowa.
Władek rozmawia wszędzie i z każdym o swoim

projekcie: przedewszystkiem z harcerzami, a później
z każdym, kto go chce słuchać, a więc z księdzem,
z doktorem, z woźnym, z matką i t. d.
Władek opowiada o tem, że przystępuje do orga-

nizowania H. K. S. Kiedy rozpocznie się praca —- on
jeszcze nie wie, ale na pierwszy ogień pójdą: simna-
styka i gry. Prawdopodobnie wkrótce rozpocznie
zapisy, ale przedtem poruszy tę sprawę na Rądzie
Drużyny, albo na Komendzie Huica.

Przebiegły Władek czeka, aż sami harcerze i ro-
dzice zaczną się upominać o H. K. S., a tymczasem
opowiada, niezbyt dużo, ale opowiada.

Rzeczywiście, nadejdzie taki okres, kiedy potrze-
ba będzie przystąpić do następnej czynności: do za-
pisów.

I planowanie w skrytości ducha i agitowanie za-
leżą od ciebie, gorzej jest z werbowaniem. Drużyno-
wy chce zapisać wszystkich, wziąć ich, jak to mówią:
na ochotnika z poboru. Zastępowi proponują, byś
w każdym zastępie prowadził ćwiczenia cielesne:
„niech chodzi od zastępu do zastępu i niech ich gim-
nastykuje, albo coś innego z nimi robi; bo jak on,
proszę druha, zacznie ćwiczyć, to chłopcy nie będą
przychodzić na zbiórki zastępów i dlatego proponuję,
by druh Władek chodził od zastępu do zastępu” —
zaapeluje do sumienia drużynowego jakiś spryciarz
zastępowy.I inne projekty posypią się jak z rękawa:
„tylko starsi niech należą; z początku zrobić kurs dla
szarż, a później dla wszystkich; proponuję przyjąć
Mierosławskiego — będziemy zdobywać wszystkie
pierwsze nagrody, a że on nie jest harcerzem, to nic—
na zbiórkach zabronimy mu palić i koniec';—i ty-
siace innych projektów posypia się na biedną głowę
Władka. 7
Ale Władek już wszystko przemyślał, siedzi sobie

w kącie i leciutko się uśmiecha. >
— Proszę o głos! — rzeknie, i zacznie rozwijać

swoje realne, tysiąc razy wałkowane plany.
— Proponuję stworzyć H. K. S. dla starszych har-

cerzy po przyrzeczeniu. Zapisaliby się oni wyłącznie
na ochotnika—żadnego przymusu nie potrzeba, i tak
w przyszłości będzie ich więcej, niż będę mógł pro-
wadzić. Należeć do H. K. S. mogą i, wedłuś mnie,
powinni wszyscy zastępowi, o druhu druży
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nie mówię, gdyż znam jego zapał do sportów, więc
wiem, że należeć będzie. Przed zbiórką zdam raport
druhowi, a później druh stanie tak jak wszyscy
w szeregu i rozpoczyna się ćwiczenia. Żadnego nie-
harcerza nie przyjmę. Dopiero później, gdy H. K.
okrzepnie, można będzie o tem pomyśleć — tymcza-
sem wykluczone. Jeden z druhów wspomniał o na-
grodach — wcale nie będzie mi, jako kierownikowi
H. K. S. zależało na nagrodach, owszem, sdy my
paru miesiącach wystąpimy na zawodach, chciałbym

- H. K. S-owi przysporzyć parę żetoników, ale prze-
dewszystkiem będę dążyć do tego, by moi druhowie
polubili ćwiczenia cielesne, jako takie. Powiem to,
co niedawno przeczytałem w Iskrach: nie przez że-
ton dążmy do zdrowia, ale przez zdrowie do żetonu!
Chcę dać harcerzom godziwą rozrywkę, a zarazem
chcę ćwiczyć ich ciało, chcę dać im zdrowie.
— Więc moja propozycja streszcza się w następu-

jących punktach:
—1. H. K. 8, ma na celu wyrobienie fizyczne. Aby

podnieść znaczenie klubu proponuję by należeli do
niego tylko harcerze po przyrzeczeniu.
— 2, Do H. K. S. proponuję przyjąć tylko rzeczy-

wistych ochotników — nigdy z poboru.
— 3. Wszystkie ćwiczenia będę prowadzić osobi-

ście, zanim wyrobię sobie pomocników, którzy będą
pomagać mnie i którzy będa prowadzić gimnastykę
w zastępach. Teraz na każdej zbiórce drużyny mogę,

J. KOHUTEKph., Wilno.
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jeżeli druh uzna za stosowne, prowadzić gry: dwa
ognie, koty i koguty i inne.
— 4, Członkowie H. K. S. będą się zbierać dwa ra-

zy w tygodniu: we środy i w niedziele po południu.
— 5. Nie będę ich dzielić na sekcje, śdyż przyjmę

niewielką gromadkę, którą będę szkolić i w lekkiej
atletyce, i w grach sportowych, i w gimnastyce me-
todycznej. Dopiero później, gdy wyszkolę z pośród
nich pomocników, dopiero wtenczas będę specjali-
zował. Zresztą wiem, że do sekcji gier najprawdopo-
dobniej będą i w przyszłości należeć wszyscy.
— tanowczo sprzeciwiam się przyjmowaniu

nieharcerzy. Penad zdrowie fizyczne stawiam zdro-
wie moralne, a element taki jak Mierosławski, dzię-
ki wyrobieniu sportowemu może imponować naszym
malcom i może psuć robotę zastępowych. To że on
nie będzie palić na zbiórkach, to drobnostka, niech-
by sobie nawet palił, ale jego sposób bycia jest tak
odmienny od harcerskiego, że to będzie krępować
zarówno harcerzy jak i jego. Nie zgadzam się nawet
na przyjęcie teśo jednego nieharcerza.
Tak mówił Władek.
Na zakończenie sweśo przemówienia zapewnił

Władek zebranych, że na następną Radę Drużyny
przyniesie opracowany przez siebie projekt regula-
minu H. K. S.
Prawdopodobnie zrobię ściągaczkę z tego regula-

minu — może komuśsię przyda.

ZASADA ABSTYNENCJI W HARCERSTWIE.
Poruszam ten temat, ciągle będący na czasie. Po-

dobno nawet wybór prezydenta Stanów Zjednoczo-
nych był uzależniony w znacznej mierze od zapatry-
wań na kwestję prohibicji. Nie mniej jest ta sprawa
aktualna w Polsce.
Nawet pierwszemu lepszemufrycowi, co to jeszcze

dobrze nie wie, gdzie jego zastępowy mieszka, wia-
domo, że dziesiąty punkt prawa harcerskiego składa
się z dwu części. Wiemy też, że pierwsza część teśo
punktu jest nakazem, a druga jest zakazem. Ta
pierwsza część jest daleko trudniejsza do wykona-
nia, od drugiej. Na to, aby być czystym w myśli, mo-
wie i uczynkach, trzeba naprawdę wielkiego wyro-
bienia i ogromnej siły woli. Przestrzeganie tej zasa-
dy jest bardzo trudne. Tu trzeba wielkiego wysiłku
duchowego, aby się poddać ciągłej samokontroli. To
też jak kto czystość rozumie i jak ją przestrzega, ta-
kim jest harcerzem i o tyle stoi wyżej od tych, którzy
nie hołdują zasadom harcerstwa.
Pracownik harcerski, a więc drużynowy, przy-

boczny czy nawet zastępowy, jest przykładem we
wszystkiem dla podległej mu młodzieży. Mówię
„jest”, na podstawie stwierdzenia faktu. Ale to mało.
Musi on wierzyć w to, co mówi chłopcom, kiedy im
wyjaśnia istotę harcerstwa! A jednak, są jeszcze
w harcerstwie drużynowi, którzy w harcerstwo nie
wierzą, a jeżeli wierzą, to nie w takie, jakiem ono
być powinno i jest. Nie dalej jak latem bieżącego ro-
(uspotkałem takiego podharcmistrza-i drużyno”
wego jednej z lepszych podobno drużyn poznańskich.
(Nie lubię niczego owijać w bawełnę)! Ten w toku
rozmowy wyraził się następująco: „U nas, starsi har-
cerze niezupełnie ściśle przestrzegają drugiej części
dziesiątego punktu prawa. Czasem, gdy się jest głod-

archiwum
harcerskie.pl

nym i zmęczonym, zjada się bułkę, zapija się ją ku-
flem piwa i wszystko w porządku(!). Oczywiście,
malcom się tego nie mówi”.

Zdębiałem. Przecież Poznań też leży w Polsce
i harcerstwo tamtejsze chyba też podlega temu sa-
memu prawu, co cały Z. H. P. Byłem zdumiony. Nie
dziwiłbym się może, śdyby mi to powiedział jaki p. o.
drużynowy, ale instruktor harcerki!? Gdzieto u nas
w Związku tak prowadzą pracę na kursach instru-
ktorskich, że ich absolwenci wynoszą aż tyle zasad
harcerskich. Długo mi się to nie mosło zmieścić
w głowie. W końcu doszedłem do takiego wyniku
mych rozbząsani M] albo mie ów zacny młodzie
uważał za równego sobie denata, 2) albo myślał, że
mi swym, „jasnym poglądem" na sprawę zaimponuije,
3) albo jest to typ jakich mało, a może unikat. Tej
ostatniej myśli się uczepiłem i to mię uspokoiło.

Jeszcze w 1920 roku, kiedy młodzież polska wi-
działa w harcerstwie związek raczej wojskowy, niż
wychowawczy i sarnęła się w jeśo szeregi bez ża-
dnego ograniczenia, ') różnie pojmowano drugą część
dziesiątego punktu prawa. Było wtenczas moc,szcze-
gólnie starszyzny harcerskiej. która uważała tę część
prawa,o ile nie za martwą literę, sprzeczna z opinią
ogółu, to przynajmniej za obowiązującą jedynie mło-

 

1) Autor zbyt pesymistycznie zapatruje się na okres 13920 r.
Po pierwsze: zasady p. prawa i wtedy bezwarunkowo obo-

wiązywały, a jeżeli były odchylenia, to należy je traktować
za przekraczanie prawa i tak to traktowały władze harcerskie,
zawsze wyciągając konsekwencje, gdy doszły takie wypadki
do ich wiadomości.

o drugie: Bezwarunkowo okres
ideowy w niektórych kierunkach, ale by aż „moc starszyzny
harcerskiej" uważała abstynencję za „martwą literę" — nie
wydaje nam się. Red.

wojny obniżył poziom  
  

dzież. Dzisiaj jednak kwestja ta jest przesądzona
i nie podlega dyskusji.

jednym z ostatnich numerów "Harcmistrza'jest
wyraźnie powiedziane, że nietylko piwo, ale nawet
wino owocowe w domu wyrabiane, bez dodatku spi-
rytusu, zawiera duży procent alkoholu. Zatem, albo
pić piwo, różne nalewki i wina i nie być harcerzem,
albo dążyć do idealnego typu harcerza i „być czy-
stym w myśli, mowie i uczynkach, nie palić tytoniu
i nie pić napojów alkoholowych! Tertium non datur!
Druga część dziesiąteśo punktu prawa jest bodaj

najrealniejszą pozycją programu harcerstwa, śdyż
jeżeli już pominiemy zasadę „jak harcerzem, to aż do
śmierci”, to młodzież ma z harcerstwa przynajmniej
tę korzyść, że chociaż na przeciąg swego pobytu
w drużynie, jest chroniona przed szkodliwemi sku-
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tkami alkoholu, którym się formalnie jeszcze nie-
stety zalewa polska młodzież, zachęcana przykła-
dem starszych. 3
Zakaz picia alkoholu i palenia tytoniu w prawie

harcerskiem, jest punktem honoru, który, któż wie,
czy nie przemawia za cały naród polski.

W każdymrazie, jeżeli Ameryka się rujnuje przez
prohibicję, jak tendencyjnie trąbi prasa, my zysku-
jemy tylko zdrowie zasad i zdrowie przyszłych po-
koleń narodu. Zaś polityka nasza tego wymaga, aby
odnośne władze harcerskie nareszcie dały wyraźnie
do zrozumienia „podejrzanym o kontrabandę"”, że
o ile walka z potajemnym dowozem spirytusu Stany
Zjednoczone Pn. Ameryki kosztuje miljony, to my
możemy oczyścić atmosferę bardzo tanim kosztem.

PRACA SPOŁECZNA STARSZYCH HARCERZY.
Streszczenie referatu wygłoszonego na Zjeździe St. H. 1928 r.

Pracą społeczną jest każda praca wnosząca doda-
tnie pierwiastki do życia grup i jednostek, torująca
drogę poczynaniom urzędowym w Państwie, rozwija-
jąca inicjatywę i twórczość społeczną. Dąży ona do
podniesienia poziomu życia w różnych jego dziedzi-
nach, przemiany w jeśo przejawach na lepsze i doda-
tniejsze.
Praca społeczna starszych harcerzy pojęta być musi!

jako służba obywatelska. Do służby tej przygotowuje
drużyna harcerska, stawiając za jedno z naczelnych
swoich zadań — wychowanie jednostek społecznych.

Drogi wychowania społecznego w Harcerstwie,
idące poprzez uwrażliwienie dziecka na potrzeby
innych, wyuczenie go karności i odpowiedzialności,
wykształcenie w nim władz indywidualnych i instyn-
ktu współżycia gromadnego — doprowadzają do |
tego, że u progu do zrzeszenia starszo-harcerskiego
harcerka czy harcerz czują potrzebę czynienia cze-
goś dla innych świadomie i ciągle.

tarszy harcerz nie zawsze może pójść pełnić
służbę społeczną sam, czasami musi iść z grupą czy to
ze względu na zakres pracy czy też swoje możności.
Stąd rodzi się potrzeba zbiorowego czynu zrzeszeń
starszych harcerzy.
Praca społeczna wychowuje jednostki w dalszym

ciągu. Prowadzona w grupie uczy współdziałania,
rozbudza inicjatywę organizacyjną, ustosunkowuje
człowieka do zagadnień życia. Najważniejsze jest
to może, że stawia człowieka oko w oko z palącemi
potrzebami ludzkiemi i wymogami życia, ukazuje
straszną ludzką nędzę, niedomaśania społeczne, nie-
sprawiedliwości i krzywdy. To wszystko — jest po-
tężnym bodźcem w rozwoju cech indywidualnych
człowieka i grupy.

Służba społeczna harcerska nie może mieć w sobie
cienia filantropji, nie może być ciskaniem ochłapów
pieniędzy i innych datków „materjalnych”i t. p. „dla
biednych”, ale musi być służbą czystą, poczętą
w imię braterstwa, w imię potrzeb społecznych
w imię własnego, twórczego czynu.
Musi być odpowiedzialna. Nie do pomyślenia jest,

aby podejmowały ją jednostki nieodpowiedzialne,
aby zrzeszenie nie pojęło jej jako ważnej, świadomej
działalności, za którą bierze całkowitą, zupełną od-
powiedzialność,

Musi być celowa. Musi być powiązana z życiem,
ujęta na jego płaszczyźnie. Musi być podjęta w imię
czegoś.

Często podejmuje się pracę w imię szczytnych
ideałów, zamierzeń, a czyni się krzywdy społeczne,
niepowetowane. Czyni się coś samo przez się doda-
tniego, ale rozpatruje się czynienie niezależnie od
warunków życia, popełniając ważny błąd oderwania.
Naprzykład—Szlachetna myśl umożliwienia wszyst-
kim dzieciom polskim pobytu latem na wsi. Wiezie
się więc tysiące dzieci na kolonje, nie żądając opła-|
ty, gdy ktoś twierdzi, że jej wnieść nie może. Acza-
sami mógłby ją uiścić nawet w pełni. Letni wypoczy-
nek dzieci nic nie kosztujący rodziców, często demo- |
ralizuje, zaciera poczucie godności, uczy korzystać
z funduszów społecznych i rodziców i dzieci, paczy

| psychikę dziecka (korzyścią społeczną jest tu pod-
niesienie stanu zdrowotności). Czasami pewne prze-
ważają względy — np. narodowościowe, wymagając
ustępstw z wielu innych względów.
Jakaż mętnajest sprawa bezrobocia i bezdomności

i pracy społecznej na tych terenach. Jak bardzo de-
moralizuje się bezdomnych i bezrobotnych zapomo-
gami i ofiarami często wykorzystywanemi później
w handlu podwórkowem, miast budowania czegoś
w tych ludziach i dla tych ludzi i przez tych ludzi.

Dużo, ogromnie wiele jest takich spraw ujętych
błędnie, niewychowawczo.

o możemy zrobić my młodzież starszo-harcerska
w zakresie poczynań społecznych?
Możemy robić wiele, bo pracy jest dużo i dużo

spraw palących leży odłogiem, nieporuszonych, jesz-
cze obcych dla szerszego ogółu. Musimy czynić twar-
do, bo zmiękł sąd społeczny w wielu sprawach i trze-
ba walczyć o opinię.
Widzę następujące kierunki służby społecznej

zrzeszeń starszo-harcerskich i starszych harcerzy ja-
ko jednostek:

1) Stałe codzienne oddziaływanie na otoczenie
przez niezachwianą opinję i zdecydowaną postawę,
|przez przykład życia osobistego, tępienie „ochrony
|wad, występowanie tam z protestem, gdzie praca
|tego wymaga, gdzie życie o to woła, np. protest
| przeciw ukrywaniu złodziejstwa, brak egzekutywy
społecznej, tolerowaniu „rozciągłości” w etyce.
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Kto zna teren akademicki wie jak często opinja
kolegów jest obojętna na wykroczenia przeciw ety-
ce. Głosno się mówi o ludziach, że. coś ukradli, oszu-
kali, np. profesora na egzaminie, „dla dowcipu” z.
wiadomili matkę o nieszczęśliwym wypadku córki,
ale stosunków koleżeńskich bynajmniej się z nimi
nie przerywa. Winni wykroczeń wiedzą co się o nich
mówi, ale wiedzą to, że w stosunkach koleżeńskich
brak wszelkiej eszekutywy i niczem się przejmować
nie należy.

 

Na takie tolerowanie zła, taką ochronę wad i wy-
kroczeń pozwolić nie możemy!

2) Praca społeczna w Horcerstwie i przez Har-
cerstwo jako organizację.
W harcerstwie i przez nie zrobić możemy wiele.

Wiele dziedzin pracy organizacyjnej leży odłogiem,
bo brak rąk chętnych do pracy. Dużo trzeba pomo-
cy w zakresie wychowania fizycznego, różnych umie-
jętności praktycznych we wszystkich bodaj dzia-
łach pracy harcerskiej. Ileż możnaby zrobić dla in-
nych i dla siebie tworząc i prowadząc po harcersku
różne przydatne placówki. Można, a zdaniem mojeni
wyraźnie trzeba organizować harcerskie zakłady
wychowawcze dla sierot i dzieci pozostających
w tak czy inaczej ciężkich warunkach, bursy szkolne
i dla młodzieży zawodowo-pracującej, placówki pio-
nierów przemysłu polskiego, popierania rodzimej
wytwórczości i handlu. Można prowadzić kluby
młodzieży, świetlice, urządzać dla dzieci i młodzieży
wycieczki zamiejskie o charakterze ściśle odpoczyn-
kowym i krajoznawcze, możnaby również organizo-
wać w zespołach zrzeszeń wycieczki do różnych
urządzeń i instytucyj miejskich dla młodzieży har-
cerskiej i nieharcerskiej.

3) Praca społeczna poza Harcerstwem. Możemy
tu wyodrębnić pracę jednostki i pracę pewnej grupy.
Dla młodzieży akademickiej wymienić trzeba w
pierwszym rzędzie organizacje akademickie o cha-
rakterze samopomocowym i ideowym

Często młodzież harcerska oddaje na tych tere-
nach znaczne usługi, inicjuje pracę, wnosi element
lepszej organizacji pracy, wodzostwa osobistego,
w kwestjach etycznych, tworzy opinię, staje się „su-
mieniem” organizacji.
Pozatem wdzięcznem polem są wszelkie tereny

pracy o charakterze kulturalno-oświatowym, szcze-
śólniej na kresach, opieki społecznej (w szczególno-
ści opieki społecznej nad dzieckiem) współpraca
w klubach gazeciarzy, uliczników, organizowanie
pracy dzieci (kluby, ogniska). Zbadanie kwestji pra-
cy młodocianych, pomoc w opiece sądowej nad nie-
letniemi (opiekunowie sądowi) współdziałanie w
kwestjach wychowawczych (matki w zakładach wy-
chowawczych) to wszystko ciekawa twórcza pra-
ca dla zrzeszeń i jednostek.

4) Wyszukiwanie nowych terenów pracy, studjo-
wanie potrzeb, wyszukiwanie metod, badanie praw
rządzących daną społecznością, inicjatywa społeczna
w ustawodawstwie (opieka nad dzieckiem, wycho-
wanie młodzieży).

5) Społeczne traktowanie zawodu. Lekarz, ba już
nawet student medyk doskonale może pomóc w or-
ganizowaniu i prowadzeniu kursów ratowniczych,
w kwestjach hiśjeny, walki z „brudasostwem”, ogro-
dnik w organizowaniu i prapagandzie idei ogródkow
działkowych, inżynierowie, studenci Politechniki
w różnych kwestjach technicznych i t. p. W zrze-
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szeniach starszo-harcerskich bardzo należałoby
zwrócić uwagę na tę „społeczność zawodową”. Pro*
wadząc pracę społeczną ciąsłą i świadomą nie można
zaprzestać samowychowania społecznego. Badać
trzeba nowe prądy społeczne, organizować wyciecz-
ki do zakładów wychowawczych, domów ludowych,
urządzeń społecznych na wsi i w mieście, „uczulać”
się społecznie.
Latem możnaby organizować obozy ludoznawczo-

oświatowe, w lecie i w zimie konferencje i kursy
społeczne, „czołówki”* oświatowe na kresy, pozna-
wać urządzenia społeczne na różnych terenach.
Mode musi być ciągłość, świadomość i roz-
ach.

 

m;

 

 

Ankieta w sprawie kwadransów harcerskich.

Od kilku lat wygłasza się przez radjo komunikaty
harcerskie, które mogą oddać wielkie usługi nietylko
pod względem pogłębiania „wiedzy harcerskiej"
wśród radjosłuchaczy harcerskich, dawaniu im świe-
żych wiadomości o zaszłych w organizacji wypad-
kach, lecz również i dla propagandy harcerstwa. Te
wszystkie rzeczy mając na oku, Redakcja kwadran-
sów harc. zwraca się do wszystkich czytelników
„Harcmistrza* żeby zechcieli odpowiedzieć na po-
niższe pytania. Odpowiedzi prosimy przesyłać ar-
szawa, Al. Ujazdowska 37-12 „Redakcja Kwadr.
Harc.".

1. W jaki sposób można ożywić kwadranse harc?
2. Co należy z nich usunąć?

. Co uważacie za powód małej popularności
lwadransów wśród harcerstwa.

 

 

 

 

ROBERTA BADEN-POWELLA

Wskazówkidla Skautmistrzów w przekładzie auto-

ryzowanym Stanisława Sedlaczka wyjdą w ciągu

roku 1929, dołączane arkuszami do „Harcmistrza”,

półrocznym jego prenumeratorom bez dopłaty,

począwszy od lutego 1929 r.

Prenumerata półroczna „Harcmistrza”* wynosi 7 zło-
tych. Wpłacać na konto P. K. O. 536.

 

 

Dyr. BRONISŁAW DUCHOWICZ

Wiadomości o alkoholiźmie
(z 17 rycinami, wykazem prac i tablic o alkoholiźmie)

Cena 60 groszy.

Zamawiać: Polska Liga Przeciwalkoholowa we Lwowie
ul. Jabłonowskich 2, I d. Ks. Prof. Dr. Ciemniewski,
prezes. Tamże: Grafikony litograficzne i ręczne,
przeźrocza ze szkła i listkowe, kartki koresponden-

cyjne (10 gr).
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Akademickie Koło Starsz. Harc. im. druha J. Mularskiego.

A. K. St. H. i im. J. 1 powstało w 6 li-
słopada 1927 r. byłych wychowanek 2 W.Ż. D. H.z inicj.
tywy obecnej przewodniczącej Koła Heleny Ter-Gazarówny.
Celem jest złączenie z organizacją harcerek akademiczek, któ-
re pracowały w „Dwójce”. Koło liczy obecnie 17 członkiń,
zebrania odbywają się co 2 tygodnie.

Początkowy okres istnienia zajęło ułożenie własnego regu-
laminu, obranie patrona, oraz ułożenie programu pracy. Głów-
nym celem jest praca społeczna, która najbardziej odpowiadała
dziewczętom. więc całe koło zajęło się współpracą z Ko-
mitelem Pomocy Polskim Kresom Wschodnim. Oprócz tego 3
druhny pracują w świetlicach Koła Polek.
Koło pomaga P. K. P. P. K. W. głównie w dziale przemysłu

ludowego. Dla nawiązania kontaktu z dziewczętami z okolic
lorodca i Powurska 4 druhny jeździły na Polesie i Wołyń dla

zaznajomienia się z dziewczętami i ich warsztatami pracy, aby
móc utrzymać z niemi łączność chociażby przez koresponden-
cję. początkach czerwca urządziło Koło wycieczkę krajo-
znawczą, dla dziewcząt z Polesia i Wołynia celem propagandy
polskości na kresach Wschodnich. Wycieczka liczyła 40 dziew-
cząt i była w Warszawie 5 dni. Wreszcie w okresie wakacy
nym Koło urządziło w Horodcu, dla dziewcząt z Polesia i Wo-
łynia kursa powiatowe. Program kursu obejmuje naukę cz
tania i pisania, oraz znajomość czterech działań arytmetycz-
nych.

    

  

  

 

  

 

  

   

  

 

  

 

Kurs oprócz podniesienia oświaty na kresach ma na celu
przygotowanie dziewcząt do szkoły rolniczej niższej w Plancie
pod Kobryniem. >
Kurs zaczął się 15 czerwca i trwał do 15 września. Kierują

nim wyłącznie harcerki z naszego Koła.
Poza tem należy nadmienić, że szereg druhen z Koła pracuje

w młodszem harcerstwie, bądź na stanowiskach drużynowych
bądź innych.

 

 

  

  

Wprawdzie dorobek naszej pracy jest niewielki trzeba, jed-
nak wziąć pod uwagę, że Koło jest młode,jeszcze, od niedawna
dopiero stworzone, jednak staramy się pracować jaknajinten-
sywniej, zwłaszcza, że praca społeczna wybrana przez nas,
otwiera przed nami coraz szersze horyzonty. Tembardziej, że
P.'K. P. P. K. W. składający się przeważnie z cudzoziemców
ma być wkrótce zlikwidowany i szkoda byłoby żeby tak cenna
plącówka pracująca tak owocnie miała si ć
gnieniem naszem aby praca ta nadal trwała i całkowicie prze-
szła w ręce polskie, a nawet harcerskie.
Element towarzyski odgrywał u nas minimalną rolę — urzą-

dziłyśmy jedną herbatkę, pozatem brałyśmy udział w herba-
tkach urządzanych przez inne zrzeszenia.
Element sportowy nie był naszym programie uwzględnio-

ny, każda z nas należy do goś klubu sportowego, a że
wszystkie jesteśmy akademiczkami i dużo mamy roboty, za
główny cel stawiamy działalność harcerską.

H. Ter-Gazarówna.

   

 

  

    

Rada Starszego Harcerstwa przy Głównych Kwaterach od-
była posiedzenie w dn. 19.X.28 r. Omówiono wyniki Zjazdu
SŁ H. w Sromowcach, oraz wysłuchano zamierzeń G. K. M.
w dziedzinie Starsz, Hare. na rok 1928 ejmuja one: wpro-
wadzenie w przyszłości w życie wniosku Rady, co do żądania
od drużyn Harc. (Kat A.), by się wykazały dorobkiem star-
szoharcerskim, oddziaływanie na K. Ch. i zrzeszenia wkie-
runku zrealizowania postulatów Zjazdu; z ś
dowiskach uniw. miejscowych Rad Slarszych Harcerzy przy
K. Ch udział ŚL H. w Wystawie w Poznaniu, udział St, H.
w Zlocie Narodowym; ekspedycja starszoharcerska na Jam-
borce.

   

  

   

Pozatem ustalono ogólny program Rady, który obejmuje:
szczegółowe ustalenie stosunku harcerskiej młodzieży akad, do
zagadnień życia akademickiego, oraz przygotowanie materja-
łów z dziedziny pracy starszoharcerskiej na terenach pozaaka-
demickich, w związku z projektowaną konferencją pracowni-
ków wtej dziedzinie. Najbliższe zebranie Rady, poświęcone
pierwszemu z tych zagadnień odbędzie się łącznie z przedsta-

  
   

 

    

»

_„syjnych dla harcerstwa i dla młodzieży akademicki

 

wicielami zrzeszeń warszawskich. Na jednem z następnych
zebrań, Rada zajmie się udziałem Harcerstwa w akcji zwal-
czania dopływu obcych towarów. Tymczasem Rada postano-
wiła wezwać wszystkie środowiska do wzięcia udziału w tej
akcji, przez wstępowanie do organizujących się miejscowych
komitetów.

  

Wa szawa. Warszawskie Starsze Harcerstwo przystąpiło do
akcji, w celu ścisłego porozumienia wszystkich grup starszego
Harc. na terenie Warszawy. tym celu odbyło się w dn.
13.XI b. r. zebranie zwołane przez Radę St. Harc, przy G.
w wyniku którego postanowiono zorganizować szereg wspól-
nych dsięwzięć, Warszawska Rada Starszego Harcerstwa,
składająca się z delegatów wszystkich zrzeszeń męskich i żeń-
skich, na zebraniu w dn. 26.XI ustaliła wytyczne porozumienia
zrzeszeń, którego celem jest: współpraca między zrzeszeniami,
wytworzenie na terenie stolicy ośrodka życia harcerskiego,
realizowanie zamierzeń Starszego Harcerstwa , a m.inn. postu-
latów Zjazdu Starsz. Harc. w Sromowcach. Porozumienie obej-
muje następujące działy: a) uruchomienie świetlicy starszohar-
cerskiej, z biblioteką, czytelnią, klubem; b) organizowanie ku!
sów specjalnych i ogólnych; ©) organizowanie zebrań dysku-

i i iej; d) samo-
pomoc harcerska, obejmująca pośrednictwo pracy, opiekę nad
harcerzami przybywającymi do stolicy i e) ogniskowanie wysił-
ków poszczególnych zrzeszeń, w tych dziedzinach, w których
pojedyńczym zrzeszeniom trudno jest samym pracować. Celem
sfinansowania tych przedsięwzięć postanowiono nałożyć
składkę w wysokości 3 zł, mies. od każdych 10 członków zrze-
szenia. Do przeprowadzenia powyższych zamierzeń powołano
t. zw. Radę Wykonawczą, która składa się z urzędu z kie-

 

  
 

  

 

Ś. p. JERZY MULARSKI,
w 1917 i 1918 założyciel i dru-
żynowy D. H. w Tyflisie, zało-
życiel drużyny w  Suchumie
(Kaukaz) i w Viriville (Francja),
głęboko przejęty „ideą harcerską
dzielny instruktor. W r. 1920 po
odezwie gen. Hallera wstąpił do
Armji Ochotniczej, jako porucz-
nik-dowódca 8 komp. 201 p. p.
w bitwie otoczony de stał się do
niewoli, gdzic zmarł 8 lutego

1921 r.

rowniczki i kierownika Wydz. Starsz. Harc. Kom. Chor. oraz
z dhen E. Rybickiej, I. Kaniowskiej, L. Chmielińskiej i dha
T. Żarneckiego.

Wydział Starsz. Harc. Komendy Chor.
obecnie h. R. Lublinerówna, jej zast:
niecka.
Wydział Starsz. Hare. Kom. Chor. Męskiej objął z dniem

13.XIb. r. druh J. Zawodzki, gdyż druh Wit, Sosnowski ustąpił
z tego stanowiska z braku czasu.

Starsze Harcerstwo stołeczne rozpoczęło akcję w sprawie
pojedynków na terenie akademickim. Został zgłoszony na Wal-
nem Zebraniu Bratniej Pomocy Politechniki wniosek, występu-

jący przeciw pojedynkom. Wniosek ten został uchwalony w na-
stępującem brzmieniu: „Walne Zebranie Bratniej Pomocy Stu-
dentów Politechniki Warszawskiej występuje przeciw poje-
dynkom, jako przestarzałej formie załatwiania zatargów hono-
rowych i wzywa ogół członków T-wa do energicznego przeciw-
stawienia się im. Walne Zebranie uważa za konieczne opraco-
wanie Kodeksu Honorowego wykluczającego pojedynek i wzy-
wa Zarząd do wywarcia nacisku na miarodajne czynniki aka-
demickie celem opracowania takiego Kodeksu i jaknajszyb-
szego wprowadzenia go w życie drogą zatwierdzenia przez
Zjazd Ogólno - Akademicki
W związku z tem Warszawska Rada Starsz. Harc. powzięła

uchwałę: „Starsze Harc. stoł. witając uznaniem inicjatywę har-
cerzy studentów Politechniki w sprawie pojedynków, wzywa
harcerską młodzież akademicką pozostałych uczelni do
wszczęcia podobnej akcji na swoich terenach, oraz postanawia
zorgani ć zebranie dyskusyj dzieży akademickiej
w sprawie pojedynków, z udziałem przedstawicieli różnych
ugrupowań akademickich”, Warto jeszcze zazanaczyć, że w or-
ganizującej się Lidze reformy postępowania honorowego,działa

 

Zeńskiej prowadzi
zynią jest h. J. Ra-
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Pamiątkowe żetony dla wyprawy węgierskiej.

Dnia Ż grudnia Dh. Naczelnik G.K.M.w obecności dhów:
hm. Sopoćki, hm. Heidricha, hm. Grzymaławskiego i hm. Kamiń-
skiego dekorował członków naszej zwycięskiej ekipy morskiej
do Węgier (Dh. hm. Olędzki i jego Ursynowiacy) pamiątkowezni
żetonami ofiarowanemi przez Koło Przyjaciół Działu Zagra-
nicznego Z. H. P., poczem hm. Sopoćkowie podejmowali „her-
batką' miłych gości, Ursynowiacy odśpiewali kilka piosenek
węgierskich (trochę jednak spolonizowanych).

Warszawa, W niedzielę, 25 listopada 1928 r., odbyła się pod
przewodnictwem Prezesa Zarządu Oddziału dha Kamieńskiego
Tadeusza Konferencja Instruktorska Męskiej Chorągwi War-.
szawskiej w celu wyboru kandydatów na stanowisko Komen-
danta Charągwi. Na kandydatów wybrano harmistrza dra
Edwarda Muszalskiego oraz haremistrza Władysława Ludwiga.
Do Honorowej Rady Starszyszny powołano na członków

dhów Jankowskiego Czesława, Wołkowicza Ignacego, Albrech-
ta Władysława, Pawłowskiego Henryka, Szyszkowskiego
Zbigniewa, i na zastępców: Sosnowskiego Witolda oraz Łypa-
cewicza St.
W wolnych wnioskach wyrażono ustępującemu Komendan-

towi Chorągwi dhowi Tomaszowi Piskorskiemu gorące podzię-
kowania za dotychczasową owocną działalność na stanowisku
Kom. Chor., co przyjęto burzliwemi oklaskami.

Akcja obozowa K-my Chor. Łódzkiej objęła w ubiegłem
lecie 20 obozów dla młodzieży i 2 kursy instr. Ogółem z terenu
Chor. było w obozach 660 harcerzy. Osiągnięto 22000 harce-
rzodni. Koszta wyniosły 30000 zł, Wybitną pomoc w urządzaniu
akcji letn. okazał łódzkiemu Harc. p. gen. Małachowski, dow.
O. KIV.

Chor. Śląska opracowała już dokładnyplan pracy w związku
z wyjazdem na Jamboree. Reprezentacja śląska składać się
będzie z 3-ch wielkich grup. W skład pierwszej grupy wejdą
4 drużyny, złożone z najlepszych zastępów drużyn śląskich.
Drugą grupę stanowić będą uczestnicy kursu instr, z 1929 r.
i ochotnicy, grupę trzecią utworzą członkowie Kół Przyj.
i goście, Drużyna „Śląska Cieszyńskiego”, występująca w śrt-
pie pierwszej, wyjedzie w strojach istebniańskich z orkiestrą,
złożoną z góralskich instrumentów odtańczy też ona kilka
tańców śląskich. >

Starsze Harcerstwo stolicy wydaje swój dwutygodniowy biu-
letyn p. t. „Wici Starszoharcerskie", których redaktorem jest
dh. Jerzy Zawodzki.

Zjazd Starszyzny Chor. Białostockiej odbył się 8.XII ». r.
w Białymstoku z referatami: ph. F, Czaplińskiego „program
pracy ref, Chor. Białostoc. na rok 1928-29, ph. Z. Dziekońskiego
„Harcerstwo białostockie na Zlocie Narod.' i „O swojszczyźnie
białostockiej”, ph. L. Babińskiego „Harc. białost. na Powsz.

Wystawie Kraj.', Z terenu Chor wybiera się na Zlot 250 harc.,
na Jamboree 4.

Koncert pani Argąsińskiej, znakomitej śpiewaczki, -dbył
się w stolicy dn. 4.XIIL. z dochodem na harcerstwo warszaw -
skie, Program koncertu wypełniły pieśni polskie Moniuszki,
Szymanowskiego i Pankiewicza.
Koncert zaszczyciła obecnością swoją p. Prezydentowa Moś-

cicka, oraz cały szereg osób z władz naczelnych.

W Australji, w Melbourne, w styczniu 1929 r. odbędzie się
wystawa produkcji polskiej.

JFSST*R"Z

POŚREDNICTWO PRACY.

Posady nauczycielskie w Brazylj. Wśród wychodźtwa pol-
skiego w Brazylji wakuje kilka posad nauczycielskich. Celem
objęcia tych posad Ministerstwo W. R. i O. P. gotowe jest
udzielić urlopu bezpłatnego pewnej ilości wykwalifikowanych
nauczycieli szkół powszechnych, kawalerów, ludzi szczerze
ideowych i zamiłowanych w pracy społecznej. Wymagane zobo-
wiązanie się do pozostania w Brazylji przynajmniej przez trzy
lata, Miesięczne wynagrodzenie nauczycieli, pobierane od pol-
skich stowarzyszeń emigracyjnych, waha się między 100 a 200
milrejsami, czasem dochodzi do 300 milrejsów (milrejs = ok.
1 zł ), Kandydatom, których podania zostaną uwzględnione,
udzieli Ministerstwo zaświadczeń na bezpłatne paszporty za-
graniczne, oraz wystara się dla nich o bezpłatne bilety okrę-
towe w postaci konwojentur, Inne koszty podróży nie będą
zwracane. Podania z dołączeniem życiorysów należy wnosić
drogą służbową do Ministerstwa, które zastrzega sobie korzy-
stanie z przyjętych ofert i w późniejszych terminach.

OD REDAKCJI

Kruchy Wilczur. Temat zasługuje na rozpatrzenie, ale arty-
kuł do „Harcemistrza” ani ze względu na formę, ani ze względu
na treść nie nadaje się, Przekazujemy „Poradni dla drużyno-
wych” G. K. M., może Wam co poradzi.

L. K., Wilno. „O własnych obozach drużyn” pójdzie później,

może w lutowym poświęconym „Latu Harcerskiemu" 1928 roku.

Korespondencja o wycieczce II Gromady Wileńskiej w Dpo-

 
przednim n-rze dotyczy Drużyny Litewskiej „ wchodzącej

w skład Chorągwi Wileńskiej, na równi z inneni drużynami

harcerskiemi.

W związku z warunkami pracy redaktorskiej i dru-
karskiej (składanie ,Harcmistrza' na maszynkach)

prosimy:

1) Pisać artykuły na maszynie, wyjątkowo ręcznie,

ale wtedy bardzo czytelnie, z dużemi odstępami mię-

dzy wierszami, wyraźnie odróżniać litery i t. d.

2) Pisać na jednej stronie arkusza i zawsze zosta-

wiać margines.
(Artykułów pisanych po dwóch stronach arkusza

i bez marginesu — nie przyjmujemy).
3) Podpisywać artykuły imieniem, nazwiskiem,

stopniem, zaznaczając, jak podpisać artykuł w druku.

W zasadzie chcielibyśmy wszystkie artykuły po-

dawać z nazwiskiem autora, wyjątek mogą stanowić

znane imiona przybrane; krótkie notatki, oceny ksią-

żek, kronikarskie wzmianki możemy podawać podpi-

sane literami lub pseudonimami, ale zawsze Reda-

kcja musi wiedzieć, kto jest autorem. Artykuły

dyskusyjne i do działu „Głosy i echa" zawsze muszą

być w druku podpisane imieniem i nazwiskiem.

SPROSTOWANIE.

W 12 zesz. „Hm.* omyłkowo pominięto w wykazie K. Ch.

które nadesłały w terminie raport powakac — K. Ch., Wilno,

która nadesłała raport pierwsza.
Tamże w notatce o „Grom. Włócz. Czarnej 13-tki* winno być

nie „14 młodzików", lecz „14 członków”.

 
 

Prenumerata kwart. zł 3.50 wraz z przes. poczt. Numer niniejszy zł 1.50. Konto P. K. O. Nr 536.

 

Redakcja „,Harcmistrza” prosi o przysyłanie artykułów, wzmianek sprawozdawczych, opisów gier i ćwiczeń,

sprawozdań z książek i t. d. Numer zamykamy10 poprzedniego miesiąca.
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Rok 8 (XI) Nr 1. WARSZAWĄ Styczeń 1929 r.

ROZKAZ NACZELNICTWAZ. H.P. L. 19 z dnia 21 grudnia 1928 r.

REGULAMIN KAPELANÓW HARCERSKICH,

Częśc FE

Rada do spraw religijnych Z. H. P,
Par. 11 Rada do spraw religijnych Z. H. P. skła-

da się z księży wyznaczonych przez Zjazd Księży
Biskupów Polskich, w porozumieniu z Naczelni-
ctwem Z. H. P,

Par. 2. Rada przedstawia Komisji Księży Bisku-
pów wytyczne duszpasterstwa i życia katolickiego
w Związku Harcerstwa Polskiego, które po zaapro-
bowaniu stają się obowiązujące.

Par. 3. Rada czuwa nad rozwojem duchareligij-
nego w Harcerstwie oraz nad wykonaniem uchwał
Episkopatu.

Par. 4. Rada zbiera się raz na rok w miarę po-
trzeby.

Część IL

Naczelny Kapelan.
Par. 5 Naczelnego Kapelana mianuje i zwalnia,

zgodnie z uchwałą Episkopatu Polskiego, J. E. Ks.
Arcybiskup Metropolita Warszawski, jako Ordynar-
jusz Naczelnych Władz Harcerskich, w porozumie-
niu z Radą Naczelną Z, H. P.

Par. 6, Naczelny Kapelan:
a) czuwa nad zapewnieniem opieki religijnej

Związkowi Harcerstwa Polskiego;
b) wygłasza odczyty, pogadanki, urządza rekolek-

cje, odprawia nabożeństwa związkowe, dokonywa
objazdów, zwołuje zjazdy kapelanów, urządza dla
nich kursy duszpasterskie i t. p. zawsze w porozu-
mieniu z odpowiedniemi władzami kościelnemi i har-
cerskiemi;

c) prowadzi dziennik swoich czynności, który
przedstawia raz do roku Episkopatowi wraz z rocz-
8 AEGSSÓE z działalności kapelanów

Par. 71 Naczelny Kapelan wchodzi z urzędu do
Naczelnictwa Z. H.P,i działa zawsze w porozumie-
niu z niem.

Par. 8. Naczelny Kapelan nie posiada żadnej
juryzdykcji nad kapelanami harcerskimi, Jest tylko
pośrednikiem, przez którego Ordynarjusze otaczają
swą opieką .Harcerstwo.

Część |IIL

Kapelan Oddziału Z. H. P,
Par. 9. Kapelana Oddziału mianuje i zwalnia miej-

scowy Ordynarjusz na wniosek Naczelnego Kapela-
na postawiony w porozumieniu z Zarządem Od-
działu. Jeżeli Oddział Z, H. P. znajduje się w obrębie
dwóch lub kilku djecezji — nominacja Kapelana Od-
działu następuje po porozumieniu się zainteresowa-
nych Ordynarjuszów.
drehiyktneao Oddziału:

== iek ligij ż| >| 'harcerskie" sę igijną nad Harcerstwem Od--

m.

działu w myśl wskazówek Episkopatu, a zwłaszcza
Ordynarjusza miejscowego;

b) wygłasza odczyty i pogadanki reliśijne, urządza
rekolekcje, odprawia nabożeństwa w uroczystości
swojego Oddziału, stara się, aby wszystkie drużyny
posiadały kapelanów, dokonywa objazdów, urządza
Zjazdy kapelanów drużyn, zawsze w porozumieniu
z odpowiedniemi władzami kościelnemi i harcer-
skiemi;

c) prowadzi dziennik swoich czynności, który wraz
ze sprawozdaniem rocznem kapelanów drużyn przed-
stawia miejscowemu Ordynarjuszowi oraz Naczel-
nemu Kapelanowi.

Par. 11. Kapelan Oddziału jest członkiem Zarzą-
du Oddziału z urzędu i działa w porozumieniu z nim.

Par. 12. Kapelan Oddziału nie posiada żadnej
juryzdykcji nad Kapelanami środowisk, względnie
drużyn.

Część IV.

Kapelani środowisk i drużyn.
Par. 13. Kapelanem drużyny jest zasadniczo

ksiądz prefekt szkoły, przy której istnieje drużyna.
Dla wszystkich lub kilku drużyn danego środowiska
harcerskiego może być mianowany jeden kapelan,
w zasadzie jeden z prefektów,

Par. 14. Kapelana środowiska, względnie drużyny
mianuje Biskup na wniosek Kapelana Oddziału, po-
stawiony w porozumieniu z miejscowemi władzami
harcerskiemi.

Par. 15. Kapelan środowiska względnie drużyny:
a) roztacza opiekę religijną nad młodzieżą harcer-

ską środowiska, względnie drużyny;
b) bywa na zbiórkach harcerskich, przynajmniej

raz na kwartał, miewa pogadanki na tematy religijne
i moralne, o kościołach, klasztorach, zabytkach reli-
gijnych danej miejscowości i wogóle Polski, o obrzę- |
dach i zwyczajach religijnych i t. p.;

c) prowadzi rekolekcje, wygłasza konferencje dla
młodzieży szkolnej i harcerzy, lub też urządza je
osobno dla drużyn pozaszkolnych;

d) odprawia nabożeństwa i czuwa nad uczęszcza-
niem młodzieży harcerskiej na wspólne nabożeństwa

„1 do Sakramentów Świętych;
e) stara się, aby młodzież harcerska uczęszczała

na Mszę Św.
Regulamin Kapelanów Harcerskich zatwierdzam na

lat pięć.

30.X1.1928 r. (pieczęć)
(—) Ks. Aleksander Kard. Kakowski.

Naczelnictwo Z. H. P. podaje do wiadomości Regulamin Ka-

pelanów Harcerskich, opracowany przez Radę do Spraw Reli-

$ijnych Z. H. P., przyjęty przez Komisję Statutowo-Regulami-

nową w porozumieniu z Naczelnictwem, na zasadzie upoważ-

nienia Naczelnej Rady Harcerskiej. .

(2) Ks. Dr. J. Mauersberger(—) Inż, O. Grzymałowski paowódaizacy ZAGB!
Sekretarz Generalny Z. H. P.
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1. Odznakaza uratowanie życia. N. przyznaje odznakę za ura-

towanie życia dhowi M. Rosińskiemu (Ch. Poznańska).

IL  N, zwalnia na własęą prośbę z obowiązkówKier.

ydz. Starsz.„jarek Wołowską.
Kier. Wydz.RO'dhnę_ Hm.

K. M. N. mianuje członkami Komisj Osobowej dhów:

hm, 1 Stalowe. W. Sosnowskiego i Wł. Ludwiga.
IV. K. Brześć n. B. N, mięnuje Kom. Chor. dhnę hm.

M. kolodziejewa. Mazowsze: N. zwalnia na własną proś

bę z obowiązków, Kom. Chor. dhnę hm. E. Grodecką,jedno-

  

W.'Kraszewską.

 

bęzie mianuje Kom. Chor. hm. J. Sokołowską. Wilno:

Ń. mianuje Kom. Chor. hm, E. Gulpinowa.
I... Mianowania,__ Slarszyzny. haromistrzynie:

arc eistrze:
. M.), Sieciechowicz

 

W, Fleury (Ch. Wileńs! dE

dowski, St. Ryszkowski, G. Niemiec (G.

(Ch. Lubelska), M. Kołodziejski, J. Czerwiński, K. Wrona (Ch.

Radomska]
VL Przeniesienie do kat, czł, współ. N. na własną aron

cofa stopień jnstruktorski 4 przenosi do kategorii członków

współdziałających hm, P Byczyńskiego.
Zwolnienie z za5 B. No zoBS cofa sto-

pień instruktorski i zwalnia z Z. W. Krasnosiel-

skiego (Ch. Warszawska).
a Przyjęcie Zrzeszeń St, H.
romadę Czarnych Żubrów (Ch.

Cr Gtarszych Harcerzy. (2) Ks. Dr. Jan Mauersberger
Przewodniczący Z.

N. przyjmuje do Z. H. F.
"y/arszawskaj, jako zrzese -

(--) inż. O. Grzymtoa
Sekretarz> Ganeeny Z.

ROZKAZ NACZELNICTWA Z. H.P. L. 20 z dnia 22 grudnia 1928 r.

 

XL Zjazd N. R. HL Naczelnictwo podaje do wiadomoś
XL Zjazd R. IL odbył się w Warszawie w dniu 10 czerwca

1924 «wodnictwem księdza J. Mauersbergera, Obec-

nych roRY Rady 26, gości 6, usprawiedliwiło swoją nieo-

becność 3-0
Sprawy W. F, i p W.N

  

 

R. H. gmówiłą referaty wygłoszone

przez KE T. iłtę,R Glassa, St. Sedlaczka (stano-

wisko G. ołowskiej przy współudziale przeds

wiciela Miniekzslwa. Wyznań kalisigy h i Oświecenia Pu-

blicznoto,oraz Palstwoweśe, Urzędu W. F. i
8 kał

   

XLI Zjazd N. R. H. odbył się w Warszawie w dniu 2 listo-

pada 1928 r. pod przewodnictwem księdza J. Mauersbergera.

Obecnych członków Rady — 35, gości — 22, usprawiedliwio-

n
DEnawozdesia. __N. R. H. wysłuchała sprawozdań Głównych

Kwater zakcji letniej
Wamunikaty o Zlocie, Wystwie, Jamboree, — N. R.

głuchała komunikatów referentów G. K. M. inform

o stanie Bre w zwiazku ze Zlotem Narodowym i wystawą har-

   

wy

  

 

Komunikaty G. K.
nych Kwaler g sprzyjaayjakacyjnych

Regulamii
w sMiadzie; dów
rewizji Regulaminu Sądów Harcerskich.
Sprawy, osobowe — . przyjęła do wiadomości ustą-

R„ N. dha St. Langego w związku z jego wystąpieniem

H.P.

(w Harcerskich —  

Nieruchomości ZHP.
R. H. zatwierdziła kontrakt

kupna i e2 parceli Z. 5. Twowskiego w gminie Stoł.

Król. m. Lwow
XLI Zjazd N.R. H. — N. podaje do wiadomości:

ROZKAZ NACZELNICZKI G. K.

L Niniejszym zatwierdzam następujące składy Komend

Chorągwi:
Chorągiew Warszawska: 1) h. Władysława, Martynowiczów-

na — Komendantka Chorąświ, 2) h. ja Chojnacka —

stęp yni Komendantki, 3) h. Janina Tworkowska — Zastęp-

i Komendantki, I. Kierowniczki Działów Komend Cho-

rąświ 4) h. Zofja Wilczyńska (Stryjna] — Kier. Wydz. Orta-

uizacyjnego, 5) ph. Marta Dobrzyńska — Sekretarka, 6) ple

Manja Kolendzianka — Kier. Działu Skarbowego,7)
ga Zienkiewiczówna — Kier. Działu Kszt. Instrukt., 8), h. Feli-

cja Ignatowiczówna Kier. Działu Osobowego, 9) h. Matja

Tisowska —- Kierowniczka Działu Wych. Fizyęznego, 1 6). ph.

Irena Lewandowska — Kierowniczka Działu P, W., 11) hFEMA

 

 

 

 

  Skokowska - Rudolłowa „-- Kierowniczka Działu Zdrowia,

12) czl. cz. Barbara Trojanowska — Kier. Działu Krajczący

czego, 13) h. Karolina Lublinerówna — Kier. Działu Star.

Hareorstwa, 14) h. Marja Piskorska — Kierowniczka Działu

Zuchów. Hufcowe: 15) Hufca h. Marja Jiru-

ska, 16) Huowa JI Hufca h. Janina Zuławska, 17) Hufcowa

III Hufca h. Nd CŁORik 18) HufAE e Hufca

h. ZE Poś!
Wandajufcowa V Huf

Kraszewska, 20) Fafccwa*VI Hatcz h.

 
Jadwiga BER

21) Hutcowa VII Huica h. Marja Tryniszewska, 22) Hufcowa
Hufca h. Jadwiga Ignaczakówna, 23) Hufcowa DE Hufca

uZofja Wilczyńska, 23) Hutcowa X Hufca h. Jadwiga Ra-

hicka25) Hulcowa XI Hufca h. Florentyna Niewiadomska.
ME Członkowie Czynni Komendy Chorągwi:
Anna Chmielewska, 27) Dh. h. Wanda Prażmowska, 28) dh.

ga Zwolakowska.

 

1) h. Janina Sokołowska — Ko-

Jańina Bryliżanka — Sekretarka,

> e4 Schmidtowna — Skarbniczka, 4) h. Wanda Woł-

Ech drialu Organizacyjnego, 5) h., Ewa, Gro-
JimiKlee. Wydz. Kształcenia, Instruktorek,_ 6], b. PLA

di ie Wydz Wydziału Objazdów, 7) h. Zofja Any-

harcerskie.pl

mendantka Chorągwi, 2) h.

 

   
 

cerską na P. W. K., oraz PZ Zagranicznego o udziale

Głów- hare w Zlocie Skautów, w Bir-

kenhead,
R.H. powołała Komisję

_

Budżet Z. H. R. H ak do wiadomości preliminarz

4. Kamiński, A. Ntomzli, M. Sawicki do wydatków N. na

8

rol 1629, odsyłając go do Komisj Skarbowej,

5 go przyjęcia. W związku z tem N. R. H.

  

rostanowila poświęcić następny Zjazd, ie sprawom

budżetowym.
Sprawy osobow R. H. kooptowała do swego gronaN.
ak adystawa Czaplińskiego i Kazimierza Kindlera.

(-) 9. Grzymałowski, (+) Ks. Jan Mauersbergec

Sekrefarz Generalny Ź.
;PrzewodniczącyŻ. FH

 

Ż.L.8 z dnia 13 grudnia 1928 r.

żówna — działu Obozów 1 Wycieczek,8) „ph Halina

Reier. Wydzyydziału Zuchów, 9) h., Maja Szymań”

— Kie= WalorFizycznego, 10) Jadwiga Trojanow-
ział

Skanoragiew Brzeska: Dhna_ Macja Kołodziejowa —, Komego

uOnteEkorąświ, 2) Dhna Natalja Jawdyńska -_. Instrulktęrka

wazy komendzie Chorątwi do Drużyn Brzeskich, 3] Dhna

 

 

 
Seweryna Załerzewska-Chelkowska — Referat drużyn zamiej”

cowych, 4) Dhna Estella Różańska — Zastępczyni Komen-

dantki Chorągw
LS udzielam urlopu h. Druhnie Stefanii Dzięciołównie od

dnia 16 listopada r. b. do końca roku szkolnego Temy,

IL. Rozwiązuję. irsza drużynę harcerską im. Emilji Plate-

równyZaśór
;

Mziewiedo Związku 47 W. Ż5D. HL im, Kielowej
 Jadwigi

Zmiana w próbie przewodniczki.

W wykonaniu uchwał XLI Rady Naczelnej i VII Konferencji

Instruktorskiej, które stwierdziły, że praca P. czkolwiek

częściowo wchodzi już do programów harcerskich iaaa: być

całkowicie włączoną do prób organizacyjnych, prowadzoną

metodami harcerskiemi w drużynach harcerskic

1) Wprowadzam do próby przewodniczki następujący punki

Posiada wyszkolenie ogólne wojskowe w zakresie obowiązu”

jących programówI K., a mianowicie:

zna organizację i służbę ez armji polskiej we-

dług obowiązujących programów P. W, Ki.

b) zdobyła spra P
a:

) wykaże, że znajomość higieny (sprawność higjenistki)

 

i

stwa i wyówiczenia w grach polowych, BR w._ stopniach

jagańpoprzednich posiada na poziomie wym:

2) Wzywam drużyny mające dziewczęta w| wieku. powyżej

  

 

  
  
   
  

   

  
   
   

  

  

  
  
   

   
  

  

  

  

     

   

     
     

 

  

  
  
   
   

lat 15 do bezwłocznego podjęcia tej pracy Sadie wskazówek

zawartych w instrukcji.
a Zwracam a z gorącym „apelem do druhen „instruktorek

w zakresie ogólno-

wojskowego oraz>oddały się odpowiednim egzaminom.
Pozostałe punkty próby przewodniczki zoRAJĄĆ2ze względu

ma wprowadzenie do stopnia przysposobienia wojskowego
zmienione. Całość programu stopnia przewodniczki zostanie
w najbliższym czasie ogłoszona (jest w opracowaniu),

H.0  E Dyd ER,
Sekretarka G. GACU> K. Ł

INSTRUKCJA

wsprawie prowadzenia Przysposobienia Wojskowego dru-POmiaALA
odpowiedniejilości harcerskich instruktorek P. W.

1 Zespoły ówiczące,

Zastępy starszych dziewcząt (pow:yżej 15 lat), któPOSTA my tooWoch
; acl EE P. W. są to GEROWCHAA parcele
E- e KE RA Ę, ile zastęp taki liczy mniej niż

ce: ki żwiia rki kilku drużyn winny się łączyć w jeden

lentaki zastęp, lub kilka, tworz:' lą ą harcerski
K. pod nazwą „Oddział P. W. K. NN dad:

 

A. Powstanie Oddziału P. W. K.
Oddział P. W. K. organizuje dijeonowa ERA

|jadnie dobierając do niego przez porozumienie się e
driżynową harcerki z innej drużyny. ji
Dziewczęta w. Oddziale K, winny mieć ukończonych

, 5 oraz posiadać stopieńa W okresie przej-
PRS: (można? jedaakipizyjmować dziewcz(a że stopbiem

  

  

E Obowiązki karcerek Oddziału P, W. K.
Drukny należące do Oddziału P, W. K, obo: ;

wdlyćwefyć ię, wędlut „programu Pouch Uizęda
„FF. P. W. (patrz program wyszkole: - a

weto, jodnodniówka „bla przyszłości” Ne o Baca.oso:
bźdB świadectw. aj

głukończeniuj wyszkolenia? ogólsowojaka
BIs dzia ekowy, W klorym moflyby pm

szycie, pielęgniarstwo, tłu-

  

  

A bcych . inie),P9 ukończeniu. wyszkolenia zarejestrować się w danym

Uwaga: W tej sprawie będą podane bliższe informacje.
Ę Prawa harcerek Oddziałów P. W. K.
arcerskin oddziałom P. W. K. przyst

sę innym jednogtkom P. W. Joela kolejowe,poreaa
obozy, branie udziału w wystąpieniacheć Ł p.)
H Kierownictwo zespołów P. W. K.
omendantką Oddziału P, W. K. jest drużBoowom miDyCE
Idi żaRE. DE żadnego stopnia P. W. k

ziału „ winna zapoznać si
 Włułcach szkolnych PW. K. oraz Bo sama. RE
szkolenie„otólno-wojskowe(o ile go nie posiada) łącznie ze

A. Obowiązki Komendantki:
fomendantka Oddziału P. W. K.

zujwho stepracaswogę OdizEK1za neo dpopiedziAna

    

jbDo 1 stycznia 1930 r.

E. L Zarządzenia i wskazówki bieżące,
rBaaoeoolowy 1 — 8.11.1929. Zwracam uwagę
a ),gałoszone w, I SBE (W styczniowym zesz.
z cam ja! wzięci:wałiygodnś tenb ałędaeky dz westużywaćnie

zeszenia Starszoharcerskie wykażą, że umieją skorzy-
Só > tejj sposobicjalnych pRowozaeA pracy społecznej, z czego oczekuję spe-

  

WslADOMOŚCI URZĘDOWE: 3

19) Krowadzi pracę wedłut programów Państw. Urz
lobierając sobie do pomocy fachowych instrukloró

o obecną przy wszelkich egzaminach (względnie >

AJobprowadzić awa lencję pracy (wski
zostana, przysłane. Rejesttie. swój Oddziała
druhny,stó r glrzymały Świadectwa instruktorskie P.

zie ChorągwiDO agwi oraz Okręgowym Urzędzie W.

B, Prawa Kauai

Komendantka Oddziału nie b. jędąca instruktorką P, W. K
pO>iBo aeaa:

adnego stopnia „ (mo =
skać na podstawie specjalnych aa PARĘ

c. Zależność służbowa Komendantki.

Komendantka harcerskiego Oddziah jifu P, W. K. ż
wyłacznie od swej zwierzchności harcerskiej. Ę

JIL Forma pracy.
Na zbiórkach Oddziału P, W. K. względnie jego poszczegól-

nych zastępów przerabia się przedmioty objęte programem
UEpomocy ćwiczeń i wykładów fachowych sił instruktor-
RWA wysłuchania wykładów mogą się łączyć Oddziały

z a musztrę i służbi
Sagi praktyczniew.dług przepisów wojskiak Na SBió:A
kach Oddziałów P. K. oraz na wszelkich ich wystąpieniach
zewnętrznych harcerki noszą mundur harcerski.

IV. Pomoc rzeczowa i instruktorska.

A. Pomoc=
Harcerskie oddziały P. K. kor:> zystaja z opieki Refe-

rentek P. W. i W. 5 GR Urzędów D. + geje i >
mocy Komitetu Sp. P. W., członków orfanizac P. W. Kobiet,
orazwładz „yoiskowych w postaci rad, zówek, urzędów

mają prawo kontiW iPWmają praw ałoaaaao zkajad.

B. Pomoc w materjale.

O pomoc w materjale jak maski do obrony
karabiny, boiska it Edytaab
do Referentek P. W. Okr. Urz. D. O. lo organów
Komitetu Sp. oraz do. oficerów P. W. pułków.

V. Egzaminy .
Po przerobienia materjału, Komendantka Oddziału P. W.

zwraca się z, pro: lo miejscowej instruktorki P. W. K. =
lego. uprawnionej (w braku instruktorki harcerki do instruk-
torki innej organizacji) współpracującej z Ż. . 0, zorgami
zowanie Komisji Egzaminacyjnej skłąd której wejść
także wszyscy insliuktorzy, którzy wykładali w

   

 

 

    

 

  

 

 

 

  
  

  

  

a Oddziale,
w „charakterze egzaminatorów, oraz santa Komendantka Od-
działu.

ML, Stęsunek z Wydziałem P. W. K. w Głównej Kwaterze.
„„Pirgerkię,zespoly NKwinnypawiazać bezpośredni

mP,
Komendanta Oddzjęlu wia RZE

rzeslać do Wydziału zawiadomienie o powstaniu Od-
działu P, W. K.z podaniemjegonazwy (brzy jakiej drużyniej
lezebności Graz odyesui mażwiska Komend

wszelkie informacje zwracać się do Wydziału P.
» Gtówaej Kyuięne, Wara AL Ujazdowskie37. m12a ,
aaa wyszkolenia wojskowego instruktorek

aremistrzynie i podharemistrzynie, które chi
swe przygotowanie w zaktesie saa odonećć
mi, śpiadectwa, mogą. poddęćsię egzaminom nie należą na”

adnego zespołu K, W tym celu winny zgłosi
się do Wydziału P. W. K- wGłównej Kwęterze salaij

[res oraz termin w którym pragnęłyby do egzaminu stanąć.

(2) Z. Wołowska.
Kier. Wydz. P, W.

 

ROZKAZ NACZELNIKA G. K. M.L. 14 z dnia 13 grudnia 1928 r.

Unieważnienie pieczęci.  Ónieważniam
6 listopada pieczęć okrągła Komendy Chor. M. w Lublinie.

dpisy rozkazó uzupełnieniu rozkazu N.G. K.
L. 8 z dn. 20.9.1926,polecam nadsyłać odpisy rokazów i listów
okólnych Komendantom Chorągwi w dwóch egzemplarzach.
M Dżembori.

misja Prze delawicielstwa Bol
złożew Anglji 02] r. Przewodniczący: Ida Sodo

skradzioną w dn.

 



[ż]

 

H
a

Kierownik Działu Zagranicznego; sekretarz: Tomasz Piskorski,
referent Dżembori w G. K. M; członkowie: Olgierd Grzyma-
łowski, Marjan Łowiński, Stanisław Ryszkowski, referent spraw
zagranicznych w G. K, M.; Kazimierz Kindler, Władysław Lud-
wig, Edward Muszalski, Władysław Olędzki, Stanisław Ru-
dnicki, Iśnacy Wołkowicz oraz referenci Dżembori w Komen-
dach Chorągwi,

KOMUNIKAT BIURA MIĘDZYNARODOWEGO,

a) W programie światowego Dżembori, wydrukowanym
w kwartalniku „Jamboree”, w tekście francuskim należy czy-
tać „manifestations et spectacles dans l'apre midź”, gdzie po-
dano „concours', W ten sposób, na powtórne specjalne za-
pytanie kierownika naszego Działu Zagranicznego raz jeszcze
wyjaśniono, że na „Jamboree* zawodów ani konkursow nie
będzie.

b) Tylko właściwy oddział polskich skautów i ich kierowni-
ków będzie mógł urządzić się w obozie Dżembori, Rodzice,
przyjaciele, przewodniczki etc. mogą naturalnie zwiedzać obóz
jak zwykła publiczność, ale muszą sami postarać się o pomiesz-
czenie w hotelach w Birkenhead i w Liwerpool. Opłata dla
publiczności za wstęp do obozu wyniesie 1 szylinga codziennie,
> SE Mamy nadzieję mieć obfity dostatek drzewa w Arrowe
ark.
d) WGillwel Parku odbędą się kursy instruktorskie bezpo-

średnio przed Dżembori i po niem.
e) Konferencja Międzynarodowa odbędzie się w ciągu dwóch

dni w pierwszym tygodniu Dżembori.

III. Wystawa Harcerska 1929 r. w Poznaniu.

Harcerstwo na Wystawach okręgowych i in-
nych oraz w innych działach P, W, K.
Druhowie Komendanci Chorągwi, Hufcowi i Drużynowi

zwrócą uwagę i poczynią starania, aby Harcerstwo było repre-
zentowane:

 

WIADOMOŚCI URZĘDOWE Nr 1

a) na Wystawach miejscowych szkolnych i okręgowych,
w wystawach poszczególnych szkół;

b) w Wystawach okręgów szkolnych, ewentualnie poszcze-
gólnych szkół czy instytucyj na Powszechnej Wystawie Kra-
jowej w Poznaniu,

tak, aby wszędzie tam, gdzie istnieje nasza praca, było to
uwidocznione w Wystawie danej instytucji, przez co specjal-
nie harcerski dział będzie odciążony od szczegółów i będzie
mógł łatwiej dać syntetyczny obraz ideologji, historji, organi-
zacji i metod Harcerstwa.

IV. Sprawy osobowe — mianowania.

Mianowaniaw G,K, M.

Druh hm, Tomasz Piskorski — referentem Dżembori dh. hm.
Edward Mikulski — referentem II Zlotu Narodowego, obaj na
prawach Kierowników Wydziałów.

Kierownicy Wydziałów P. W, w K. Ch.
Hm. Jarosław Kowalski — Pomorze, dh. Czesław Hawlicz-

ka — Poznań, hm. Józef Grzesiak-Czarny — Wilno,

Refenci prasowi wK. Ch.

Dh. Władysław Kołodziej —- Brześć n. B., dh. Józef Bugaj-
ski —- Lwów, dh. Stanisław Orłowski — Warszawa.

V. Sprawy osobowe —urlopy, zwolnienia, przydziały,
Urlopy. Ph, Borowiak K. (Łódź) — na czas służby wojsk.,

ph. Kulawiak St (Wołyń) — do 25.V1IL29., ph. E, Meissner
(G. K. M.) — na czas służby wojsk., ph. Żywicki H. (Poznań)
do 1.X1.29, ph. Trojanowski A, (Warszawa) — do 1.1.29, ph.
Fiszkal -— urlop przedłużony do 1,XL.29 na czas służby wojsk.
Zmiany przydziału Ph, Deka Z, z G. K. M. do Ch.

Warszawskiej, ph. Urban W. z Ch. Białostockiej do G. K. M,
hm. Sokołowski St z Ch. Krakowskiej do Ch. Lwowskiej.

Czuwaj!

(—) SŁ Sedlaczek Hm. R.
Naczelnik Głównej Kwatery.

ROZKAZ NACZELNIKA G. K. M. L. 15 z dnia 14 grudnia 1928 r.
Ankieta Głównej Kwatery M. w Dziesięciolecie Odzyskania

Niepodległości Polski i Zjednoczenia Harcerstwa.

w sprawie stanu obecnego Z. H. P. i programu na przyszłość,

Pragnąc w Dziesięciolecie zebrać możliwie cbszerny materjał
doświadczeń i uwag, któreby dopomogły w dążeniach, mają-
cych na celu „wzmożenie każdego środowiska harcerskiego,
wyższe napięcie wiary we własne siły i pomnożenie sił har-
cerstwa.., podniesienie zapału gorliwości służby, podniesienie
ducha krzewienia zasad i idej, którym służymy”, na zakończe-
nie Roku Zawiszy Czarnego chcąc na fundamencie prawdy
oprzeć nasz stosunek do siebie samych i do ukochanej przez
nas organizacji, Główna Kwatera M. ogłasza poniższą ankietę,
Wzywamy wszystkich członków starszyzny, haremistrzów

Rzp., haremistrzów i podharemistrzów, wszystkich hutcowych
i drużynowych, wszystkich pracowników harcerskich, aby wy-
powiedzieli się w kwestjach, będących przedmiotem ankiety.
Będzie to pierwszy wspólny przez całą starszyznę dokonany

przegląd sił naszych i podstawa do marszu naprzód.

A. Wskazówki Ogólne: aj Ankieia ma na celu zebranie
materjałów do pracy i zarządzeń naczelnych i innych władz
ZREBA,

b) Główna Kwatera oczekuje odpowiedzi całkowicie szcze-
rych, jasnych, krótkich, ale treściwych nie ogólnikowych, po-
partych przykładami, wskazujących konkretne błędy i wady,
strony dodatnie i dorobek, konkretne sposoby ulepszenia-stanu
naszego harcerskiego życia i naszej pracy; ewentualne propo-
zycje zmian organizacyjnych podawać należy w formie pro-
jektów zmian odpowiednich punktów statutu, regulaminów czy
innych przepisów.

c) Pisać należy czytelnie tylko na jednej stronie.

d Główna Kwatera ogłosi wyniki ankiety drukiem; osoby,
któreby nie chciały, aby przy drukowaniu ogłaszać ich naz-
wiska zechcą to wyraźnie zaznaczyć pod podpisem słowami:
„w druku nazwiska nie podawać',

e) Termin nadsyłania odpowiedzi: 10 luty 1929r.

1. Stan obecny Z, H. P.
(Przy przygotowaniu odpowiedzi wziąć pod uwagę część

kwestjonarjusza dla Komendantów Chorągwi — patrz „Harc-
mistrz 1929, zesz. 1, dział „Z Głównej Kwatery M,').
Przedstawić krótko swe poglądy na sprawy wskazane w po-

niższych punktach popierając przykładami i wskazując na
czem opieracie swą opinję. «

1. Stan ideowy danego środowiska harcerskiego, realizacja
Prawa (polepsza się, czy stoi na miejscu, czy cofa). :

2. Stan ideowy Z. H. P. (jak 1).
3. Poziom wyrobienia technicznego w środowisku (jak 1).
4. Czy środowisko Wasze pod względem ilościowym roz-

wija się, stoi w miejscu, czy słabnie,
5, Scharakieryzować krótko stosunek do Harcerstwa: a) ro-

dziców, b) społeczeństwa ewent. jego grup; instytucyj społecz-
nych i organizacyj zawodowych; e) czynników szkolnych,
d) władz kościelnych, administracyjnych, wojskowych, samo-
rządowych. Czy stosunek ten z biegiem czasu polepsza się,

6. Czy i jaki wpływ wywiera Harcerstwo na swych wycho-
wanków. Przykłady. :

7. Jak oceniacie stronę organizacyjną i'adminis!racyina Ruchu.
8. Co powiecie o podstawach materjalnych naszej pracy.
9. Inne uwagi o stanie Harcerstwa. ;
IL Propozycje i wnioski mające na celu polepszenie stanu

i pracy Związku względnie poszczególnych jego części.
IIL Wszystko inne, co chcielibyście, by rozważyła Główna

Kwatera. (—) St. Sedlaczek Hm. R.
Naczelnik Głównej Kwatery M.

 

SPROSTOWANIE
W Rozkazie N. Z. H. P. L. 17 p. IX z dnia 15,X1.28 r. po--

dano mylnie, że powiaty: bialski, konstantynowski, włodawski,
łukowski i siedlecki woj. lubelskieg przydzielono do Chor.
Białostockiej. Powinno być do Chor. Lubelskiej. Natomiast do
Chor. Białostockicj przydzielono hufiec w Czeremsze (poprze-
dnio Chor. Brzeska).
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